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Po koncercie sejmowy
Kraków, 23 czerwca.

W  Sejmie było wczoraj wesoło. Chłopskie 
grupy radykalne z Wyzwoleniem na czele u- 
rządziły bezpłatny koncert. W  epoce jazz-ban- 
dów miał ten koncert odmienny charakter od 
dawnych śymfonij czy kakofonji obstrukcyj- 
nych, jakie pamiętamy np. z galicyjskiego Sej- 
iinn. Wtedy używano trąb, klarnetów i bębnów, 
dziś na taki koncert składa się kilkanaście 
trąbek automobilowych, kilka gwizdków i mia­
rowe, rytmiczne walenie w pulpity. Przy tym 
»muzycznynK akompaniamencie ćwiczą posło­
wie swe głosy, zaiste niezbyt mile łechcące 
bębenki uszne.

Cóż to za jazz-band sejmowy i jakaż jego 
przyczyna?

Na porządku dziennym wczorajszego posie- 
dzena stanęła sprawa reformy rolnej. Poseł z 
grupy Piasta, Makulski, referował projekt, bę­
dący w znacznej mierze odzwierciedleniem po­
glądów tego stronnictwa na sposób załatwienia 
sprawy rolnej w Polsce.

Projekt to rzeczywiście nie idealny, budzący 
wiele zastrzeżeń, tak ,co do meritum, zawar­
tych w niem postanowień, jak też co do możli­
wości praktycznej realizacji. To też w całej 
Izbie poza Piastem niema ani jednego stronnic- 
ctwa, któreby projekt w całości akceptowało. 
Czy to Narodowa i Crześcijańska Demokracja, 
czy N. P. R. i P. P. S. —  wiszyscy zgłaszają 
swoje poprawki. Klub Dubanowicza i rady­
kalne grupy chłopskie wychodzą z dwóch prze­
ciwległych założeń, odrzucają projekt a limi- 
ne.

Jeżeli jednak" stanowisko grupy Dubanowi- 
ca wykazuje dużą dużą logiki politycz., to sta­
nowisko Wyzwolenia podyktowane jest wzglę­
dami czysto demagogicznemi, i szkodzi spra­
wie, której rzekomo broni.

Grupa Dubanowicza nie chce wogóle refor­
my rolnej. Sprzeciwia się więc każdemu proje­
ktowi, który tę reformę w jakikolwiek sposób 
popchnąć może naprzód. Grupa Wyzwolenia na­
tomiast, domagając się radykalnej reformy 
rolnej, a wied^ą-c jakie U?udri*ośei na cb?o-
dze do jej realizacji, nie powinna swą bez­
względną opozycją przeciw obecnemu proje­
ktowi, który bądź co bądź jest dość radykalny, 
ułatwiać zwycięstwa skrajnej prawicy. Hasło 
»im gorzej, tern lepiej«, nie wytrzymuje nigdy 
próby życia.
' [Wyzwolenie poszło jednak' jeszcze dalej, niż 
grupa Dubanowicza. Zapowiedziało obstrukcję 
techniczną i zainaugurowało ją obstrukcją 
koncertową. Ta koncertowa obstrukcja została 
wkrótce złamana, a pozór, który dla jej roz­
poczęcia wybrano —  żądanie zmiany referenta 
ustawy ośmieszył tylko krewkich panów 
posłów.

I tu przechodzimy do drugiego kompleksu 
spraw, związanych z taktyką obstrukeyjną.

Każda obstrukcja może mieć dwojaki*skutek 
praktyczny: , >

1) uniemożliwi ustawę lub 1 .■=»
2) zostanie przez większość pokonana.

v-; Jeżeli zacłiodzi pierwszy wypadek, wów­
czas mnmy jawne pogwałcenie zasad parla­

mentaryzmu i demokracji, wedle których wolne 
i niczem r.h-kiępowane prawo decyzji należy 
do większości reprezentantów ludu. Ustąpienie 
tej większości przed fizycznym teiorem jest 
więc kompromitacją demokracji i parlamenta­
ryzmu. Stronnictwa demokratyczne, które ją 
stosowały przed wojną, miały na swe uspra­
wiedliwienie argument, że ówczesne ordynacje 
wyborcze gwałciły nieraz wolę istotnej więk­
szości ludu, która była mniejszością w sejmie. 
Dziś ten argument odpada, a stronnictwo de­
mokratyczne, które używa i nadużywa obstru­
kcji, działa na szkodę podstawowych założeń 
swego programu.

A teraz weźmy pod uwagę drugi wypadek: 
Obstrukcja przegrywa. Dzieje się to zawsze 
wśród scen, ubliżających godności parlamentu, 
wśród krzyków, nieraz bójek, a —  jeśli jest 
to t. zw. obstrukcja koncertowa — wśród oko­
liczności, które z izby poselskiej robią, po­

wiedzmy delikatnie... musie hall. W gruncie 
rzeczy jest więc także przegrana obstrukcja 
skompromitowaniem parlamentaryzmu, tego 
fundamentu ustroju demokratycznego.

 ̂Ustrój demokratyczno-parlameniarny, ta 
wielka zdobycz 19-go stulecia, okupiona krwią 
mil jonów i wywalczona na barykadach całej 
niemal Europy, przeżywa obecnie okres cięż­
kiej walki. Ze skrajnej prawicy i skrajnej le-

W e  nodużycin w toolennych znKładocli 
przemysloaiych o Petersburgu
Uwięzienie 40 członków  dyrekcji i 18 ofic.

(Telegram własny „Nowej Reformy“).
Moskwa, 23 czerwca. W wielkich zakładach

wiicy podejmowane są przeciw niemu namięf- przemysłu wojennego w Petersburgu wykryto 
ne ataki. Zniszczyć go pragnie bols^cwizm, by skandaliczne nadużycia. Całą dyrekcję fabryki 
na gruzach demokracji żatknąć sztandar »dy- w liczbie *40 osób aresztowano. Równocześnie 
tatury proletarjatu«, zgnębić go pragną czarne w związku z tą aferą osadzono w więzieniach 
kohorty międzynarodowej faszystowskiej re­
akcji. Stronnictwa demokratyczne, bez wzglę-j 
du na swoje odcienie i swój specjalny program 
społeczny powinny uważać za naczelny obo-i 
wiązek zaniechanie wszystkiego, coby wielką i 
ideę demokratyczno-parlamentarną miogło na 
szwank narazić.

Wyzwolenie swym wczorajszym występem 
zaszkodziło sprawie postępu i demokracji. i

17 wyższych oficerów. Nadużycia polegały na 
wysprzedaży majątku fabryki. Niezależnie od 
tego dyrekcja dokonała miljonowych defrauda­
cji-

Rząd francuski podlał walka 
z komunistami na całym froncie

Paryż, 23 czerwca. (AW). Walka rządu z ko­
munistami rozpoczęła się w całej pełni. W Pa­
ryżu, Marsylji i innych miastach prowincjonal­
nych dokonano rewizyj i aresztowań osób, po­
dejrzanych o działalność komunistyczną. Are­

sztowano z górą 100 osób. Rząd wszczął postę­
powanie karne przeciwko kilku komunistycz­
nym posłom do parlamentu, oskarżonych o agi­
tację w kierunku wywołania rewolucji w kolo- 
njach francuskich.

Mert jp lM  kofflBDistto francuskich
ako aspilttlccz) o wstaniu lenk. szpiegisu i zMkb

Warszawa, 23 czerwca. (AW). Według wia­
domości z Paryża, na jutrzejszem posiedzeniu 
Izby deputowanych Painłeye wystąpi z pierw­
szą mową, oskarżającą komunistów o współ­
działanie w powstaniu marokańskiem, demora­
lizację wojsk francuskich w Maroku i kradzież 
dokumentów wojskowych. Okazuje się, iż ko­
muniści informują Abdel-Kerima o planach ope­
racyjnych, organizują jaczejki komunistyczne 
na froncie i na tyłach armji i agitują na rzecz 
zdrady i dezercji. Painłeye zażąda oddania pod 
sąd trzech posłów komunistycznych do parla­
mentu francuskiego. i

Agitacja antyfrancuska komunisto®? 
« łrd l Kolorowych wojsk a? ftadrenli [

Berlin, 23 czerwca. (AW). Wśród francuskich i 
wojsk kolorowych w strefie okupowanej w Nad; 
renji szerzy się propaganda przeciw-francuska. 
.W koszarach rozrzucane są ulotki, podburzają­
ce wojska kolorowe do nieposłuszeństwa ofice­
rom francuskim i opisujące rzekome klęski ar­
mji francuskiej w Maroku. Proklamacje wzy­
wają oddziały kolorowe do oporu na wypadek, 
gdyby Francuzi usiłowali przerzucić je do Ma­
roka celem walki z Kabylami i Abd-El-Kriinem, 
który dąży do oswobodzenia północnej Afryki 
z pod władzy Francji i Hiszpanji.

Krwawa Mika w seimie kłaipedzkim
Poseł Grinfus c ;ęiko ranny. — Wszystkie lawy potrzaskane,

(Telegram iskrowy „Nowej Reformytr).
Kłajpeda, 23 czerwca. W sejmie tutejszym ;ący hałas. Posło*ivi Griniusowi odebrano głos. 

podczas obrad nad projektem rządowym usta- Wywiązała się powszechna bójka pomiędzy o- 
wy prasowej i usną wy o zgromadzeniach, któ- pozycją a zwolennikami rządu. Poseł Grinius 
ry to projekt ogromnie ogranicza wolność pra- odniósł ciężkie rany. Zdemolowano wszystkie 
sy i zgromadzeń, opozycja podniosła ogłusza- lawy. Dopiero policja położyła kres bojce.

lawa skarga Hit 
Pslsca do Tryb

(Telegram własny 
Haga, 23 czerwca. Do trybunału w Hadze 

wpłynęło podanie rządu niemieckiego przeciw 
dokonywaniu przez Polskę na polskiej części 
Górnego Śląska wywłaszczeń przedsiębiorstw 
przemysłowych i obszarów rolnych, należących 
do Niemiec. Jakkolwiek rząd niemiecki nie 
kwest jonuje zasadniczo tego prawa, przewidzia 
nego zresztą wyraźnie w traktatach, to jednak 
twierdzi, że rząd polski w pewnych wypadkach 
dokonuje pogwałceń tego prawa i domaga się,

smlec przeciwko 
unału w Hadze
„Nowej RefOTmycc).
ażeby trybunał międzynarodowy rozpatrywał 
takie sprawy indywidualnie. Rząd polski stoi 
na stanowisku, że sprawy te nie należą do 
kompetencji trybunału. Rząd polski mianował 
ze swojej strony sędzią prof. Rostworowskiego, 
obrońcami zaś obok ministra Koźmińskiego, 
p. Mrozowskiego, prezesa sądu najwyższego w 
Warszawie i p. Limburga, prezesa Izby adwo­
kackiej w Warszawie. Sesja odbędzie się dnia 
15 lipca.

Jazda oKrtfna! nuew? czerwi (loiy hnltycKiei
(Telegram własny „Nowej Reformy“).

Tallin, 23 czerwca. Rosyjska flota bałtycka 
ukazała się na wodach Bałtyku. Składa się ona 
z większych statków bojowych, krążowników 
i torpedowców. Flota ta uda się od zatoki Fin­
landzkiej wzdłuż wybrzeży estońskich, koło 
wysp Alandzkich zbliży się do wybrzeży szwedz 
kich, skąd popłynie na południe Anglji do wy­
spy Boniholm, a następnie uda się ku wybrze­
żom niemieckim do latarni na wyspie Rugja.

E  S e n a t u
Warszawa, 23 czerwca.

Na wczorajszem posiedzeniu Senat przystąpił 
do dyskusji nad budżetem

MiNISTERSiWA WYZftfAN I OŚWIECENIA 
PUBLICZNEGO 

Sprawozdanie w imieniu komisji przedłożył sen. 
Bo!t, zaznaczając, że komisja skreśl ła dwa i pół 
miljona złotych z uposażeń nauczycielstwa szkół 
powszechnych a mianowicie zredukowała 1000 
etatów ze względu na to, że etaty powyższe 
z pewnością w roku bieżącym nie będą wy­
zyskane. Pożycie na urządzenia szkolne i pomoc 
naukową zostały podniesione z 15 na 60 ty­
sięcy złotych zaś pozycja na zasiłki i stypendja 
z 85.600 złotych na 193.600. Ta ostatnia pod- 

W drodze powrotnej flota rosyjska zbliży się wyżka przeznaczooa jest na zasiłki dla pry 
do wybrzeży Polski koło półwyspu Hel, abyjwatnych średnich szkół białoruskich. W  dy 
ujrzeć Puck, Gdynię i Gdańsk. Większe mane- sknsji sen Kalinowski sprzeciwił się rezolucji 
wry są planowane koło wybrzeży litewskich, komisji skreślenia 1000 etatów nauczycieli 
Kierownicy eskardy mówią, że na Bałtyku na ' szkół powszechnych. Sen. Kaniowski (Piast) 
stąpi spotkanie z angielską, francuską i szwedz- zarzuca ministerstwu, że zakazuje i utrudnia 
ką eskadrą. Krążą pogłoski, że wraz z eskadrą urządzanie wycieczek zagranicę oraz wyjazdy 
rosyjską jedzie Frunze. [zagranicę nauczycieli na czas ferji w celach

! naukowych. Sen. Czerkawski (klub ukraiński)

poruszył kwestję ustaw językowych, które 
rzekomo są martwą lietrą i dowodzi, że ustawy 
te zostały przekreślone przez rozporządzenie 
wykonawcze. Sen. Krzyżanowski poruszył wy-, 
padki w wileńskiem gimnazjum imienia Lelewela 
oraz wysunął cały szereg postulatów, które zda­
niem jego po winy być uwzględnione w progra­
mie wychowania szkolnego.

Na tem o b ra d y  przerwano do dnia dzisiejszego, 
Głosowanie nad budżetem odbędzie się ws 
środę.

—— —— —  k 
Z  Se jm u

f Warszawa, 23 czerwca.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejm, po ode­

słaniu do komisji projektu ustawy o sądach po­
wszechnych i przyjęciu w trzeciem czytaniu 
projektu ustawy o Trybunale kompetencyjnym, 
przystąpił do ustawy

O PODATKU PRZEMYSŁOWYM.
Przy trzeciem czytaniu ustawy imieniem Ko­

ła żydowskiego zabrał głos poseł Frostig i, za­
znaczając, że ustawa nie przynosi żadnych ko­
rzyści małym płatnikom, zapowiedział walkę

Sspoiiflleila jubilata
(Przemówienie prof. Kallenbacha na uroczystej 

Akadeniji w auli U. J. dnia 21 czerwca).
 ̂ Jakkolwiek wiadomość o dzisiejszym obcho­

dzie nie zaskoczyła mnie w ostatniej chwili i 
miałem dość -czasu, aby się przygotować do 
nadmiaru wzruszeń, które mnie przygniatają — 
to przecież opanować ich nie mogę. Wielkie u- 
czucia są ponoś nieme; milczeć mi jednak nie 
wolno; przemówić muszę, chce wiem, że nie 
podołam obowiązkowi dzisiejszemu.

Serce moje przepełnione wdzięcznością. Z 
głębi serca dziękuję Panu Bogu, że pozwolił mi 
ćLożvć obecnej'chwili; dziękuję J. Magnificen­
cji i  Wys. Senatowi Akad. za tyle łaskawe u- 
świetnienie obchodu swą obecnością; dziękuję 
wszystkim tym Uniwersytetom i Instytucjom, 
które raczyły pamiętać o dawnych mych pra­
cach, dziękuję z duszy całej wszystkim moim 
kolegom wydziałowym dzisiejszym z Panem 
Dziekanem na czele, wszystkim kolegom daw­
niejszych, dziękuję dalej moim b. uczniom, 
wśród których tylu kolegów liczę, tym nigdy 
nie zapomnianym uczniom, których właściwiej 
mi zwać współpracownikami mymi, eo pobu­
dzali mnie do szlachetnej emulacji, dodawali 
mi bodźca do pracy. Bez takich uczniów i słu­
chaczów wrażliwych nigdybym nie zdołał -stać 
się oraczem i siewcą w jednej osobie. Oni to 
dali mi świadectwo, że nie na opoczystych i 
jałowych glebach pracować mi przyszło. Dusze 
nasze omotała na zawsze i związała ze sobą 
jedwabna nić wspólnych zachwytów nad arcy­
dziełami mistrzów mowy i pieśni polskiej. Żyli­
śmy wspólną troską o najświętsze dobra arki 
przymierza między dawnemi a mltodszemi laty. 
Jeśli z tej arki płynące wyruszenia udawało

mi się czasem przelać w serca młodzieńcze, to przeszłością bujnej, przebogatej Rzeczypospo- j w tem gronie, t. j. do starszych odemnie lubsk i, z aureolą więźnia stanu z r. 18*33, wraz z 
sam widok takich wzruszeń bywał dla mnie i litej, Kamieniec Pod. był jeszcze za lat mych mnie rówieśnych —  ale mówię przedewszyst-1 Kalinką i Klaczką, wepołkonspirator z uoteiu. % « i - - - i * 1 v  n _ ___!. m i ____i_  i— L_ x l__ y x _ T__ 1----l i MnAffaśmo f i rc*m Tin. •
najpiękniejszą nagrodą i kordjaiem najszla- ■ 
cketniejszym na dalsze lata pracy. Któż 
nawzajem obliczy, ile ja winien jestem 
dawnym słuchaczom od lat 
śmiu!? Nie rozwikłane to dla 
nierozwikłane dlatego, że algę
czynienia z niepo-chwytnemi _________       .
rych w zrównania żadne ująć nie sposób. syfikaeja szkół polskich. j cal tam. uwagę przyrost filologów (około 40). „

Jest kategorja ludzi, o których słyszy się Za Zbruezom natomiast zaczęła wtedy po-j Oddałem się studjom filologji klasycznej, u-jileż razy uniosły duszę w tak rozkoszne btęay, 
nieraz: »Niezaslużony, ale szczęśliwy«. Mało wstawać autonomja galicyjska; w szkołach względnia-jąc jednak od pierwszego półrocza j że oto-czony rajskiemi obrazy,  ̂pytałem sam

raz w życiu uległem tak potężnym wrażeniom 
wspaniałej treści, ujętej w artystyczną formę 
rzeźbionego wyrazu. Zachwycony młodzieniec 
mówiłem sobie z poetą: »ten wzrok, ten u-
śmiech. ten majestat czoła, ten głos wdzięczny

row. Skoro już uczestnicy dzisiejszego ze- skiego i historji uczył mąż niezwykłej miary, ■ wszysikiem urokiem słowa i treści ^ e c h  pro- 
brania słyszeli o zasługach, — niech mi będzie uczestnik powstania r. 1863, głośny już wtedy j fesorów: Malinowskiego, Morawskiego i Tar-

latami uroku. Seminarja 
Iskrzyć kiego i Morawskiego

zaś filologiczne 
nauczyły mnie

Posł. Greckich. Te poszukiwania doprowadzi­
ły mnie do wyników, na których mogłem o- 
preeć pracę doktorską o Odpr. Posłów Grec-

|dolu, w jego stolicy słonecznej, w Kamieńcu kierować myśli ku  ̂ wszystkiemu, eo było!newski, miłośnik języka polskiego, znawca 
S Podolskim, słynnej warowni kresowej, podzi- wzniosłe w naszych dziejach i w naszej litera- j gwar jego i zabytków staropolskich, oddany 
wianej przed 400 łaty przez Mikołaja' Reva, o ‘ turze. Po latach dopiero zrozumiałem, ile w jz  zapałem swej umiejętności, tworzący fana- 
tak cudownem położeniu, że można zjeździć ciężkiej pracy gimnazjalnej Ludwika Kubali1 tyków wiedzy jak ś. p. Hanusz; Malinowski cza-, kich. Ile> tam by to radości przy ooszuKiw amu 
pól świata, a nic równie poetycznego nie co- było szczerego poświęcenia obywatelskiego i'row ał jakąś rejowską prostotą i serdecznością zrodeł choru o białoskiz. 1J or^ iej p^waczce, a 
1 - . ^ * h i jr . ... f  o stosunku, z uczniami, w których potrafił roz-1ile przy proroctwie Kasandry, lub zależnościach

tuzjazm tryskał ze wszystkiego, co wygłaszał Umiej, w wydziale filolog, (t. X); _ . . .
głosem, nabrzmiałym od szczerego wzruszenia. I przez wydział filolog U. J., dala mi prawo ao 

A  dopieroż ten, co upajał i treścią i formą, o | złożenia rygorozum głównego na wiosnę a ry-
v,la.lo i;u i>,m« gid«m  pri.-jT.ujwm . oag. oooaj . «uw p u s w i^  « « , ,  Jakiej 19-letoi przybysz z dalekich kresów, w 1 8 ^
lamabant. Wszystko wnęcah się tęsknotą za zwracam tych wspompień do osób nielicznych nawet me miał wyobrażenia;— Stan. Tarnów-Jfji pozwolił mi ubiega się yp j

stopień doktora fil., który stał się podsla- 
_ _ wą naukową rdniejszego obchodu. Nie będzie 

mi'łaciński* m] Stanisława Augusta. W szystko'to zatem od rzeczy, jeżeli studjom mym w 
wolało ku mnie głosi m prz*-jT.ują,cym. Lapides Uniw. Jag. bodaj parę słów poświęcę. Nie

go na most turecki i baszty potężne Podzam­
cza, na ruiny z orłami polskiemi i inskrypcja-
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0 rewizję całego podatku obrotowego. Następ­
nie wiceminister Markowski złożył imieniem 
rządu następującą rezolucję: „Rząd nie będzie 
w stanie zrównoważyć stanu budżetu w roku 
bieżącym, jeżeli wysoki Sejm uchwali ustawo­
we obniżenie podatku od handlu hurtowego
1 nie może przyjąć na siebie odpowiedzialności 
za utrzymanie równowagi budżetu".

W dalszym ciągu, uzasadniając swoje po­
prawki, zabierali głos: Hetman, Pryłucki, War- 
talski, Frostig, poczem po skończeniu przemó­
wienia sprawozdawcy posła Ilskiego, przystą­
piono do glosowania. Przyjęto poprawkę rzą­
dową, aby podatek od handlu hurtownego wy­
nosi! nie ustawowo jeden procent, jak to uchwa 
liła komisja, ale, aby minister skarbu w 
porozumieniu z ministrem przemysłu i handlu, 
w razie stwierdzonej potrzeby gospodarczej 
miał prawo obniżenia tego podatku najniżej do 
1 procent. —  Daiej przyjęto poprawkę posła 
Rzepeckiego, aby opłaty za świadectwa prze­
mysłowe dla komiwojażerów obniżyć z 200 zło­
tych na 100 złotych. Nadto przyjęto poprawkę 
posła Wartaiskiego, aby rządowi przysługiwało 
prawo określenia, co należy do drobnych przed­
siębiorstw, od których można pobierać podatek 
obrotowy ryczałtowo. Inne poprawki odrzuco­
no, a ustawę przyjęto w trzeciem czytaniu. — 
W  związku z tom uchwalono rezolucję, aby 
rząd wniósł projekt ustawy o instytucji przy­
sięgłych książkowych, oraz rezolucję, aby rząd 
kontynuował pracę nad reformą ustawy o po­
datku obrotowym w kierunku zryczałtowania 
podatku.

Z kolei przystąpiono do projektu 
j : . i USTAWY O PARCELACJI 

I OSADNICTWIE.
W sprawne formalnej zabrał głos poseł Pola­

kiewicz, który wobec zarzutów, wysuniętych 
przez klub mow'cy przeciw7ko posłowi Makul- 
skiemu, referentowi ustawy, a dotyczących 
działalności jego, jako wiceprezesa głównego 
Urzędu ziemskiego, wniósł o przerwanie posie­
dzenia i polecenie komisji reform rolnych od­
bycia posiedzenia dia wyboru nowego referen­
ta.
OBSTRUKCJA „WYZWOLENIA" W SEJMIE.

Po odrzuceniu wniosku posła Polakiewicza,
gdy na trybunie ukazał się poseł Makulski, na 
ławach „Wyzwolenia" wybuchła wrzawa i bi­
cie w pulpity, uniemożliwiając wygłoszenie re­
feratu. Przewodniczący, wicemarszałek Mora- 
czewski, zmuszony był przerwać posiedzenie. 
Po kilku minutach posiedzenie wznowiono, ale 
i tym razem hałas spowodował przewodniczą­
cego do przerwania posiedzenia i zwołania kon­
wentu senjorów.

Po, przerwie wicemarszałek Moraczewski 
oświadczył, że konwent senjorów postanowił 
zarzuty, podniesione przez posła Polakiewicza, 
przekazać do rozpatrzenia sądu marszałkow­
skiego. Poseł Polakiewicz złożył oświadczenie, 
że skoro sprawa ma być dopiero podaną sądo­
wi marszałkowskiemu, klub mówcy nie może 
słuchać referatu sprawozdawcy, poczem posło­
wie „Wyzwolenia" opuścili salę.

Sprawozdawca, poseł Makulski, następnie 
wyraził gotowość stawienia się nietylko przed 
sądem marszałkowskim, ale przed każdym są­
dem Rzeczypospolitej i w każdym składzie. —  
Następnie mówca omawia dalej dzieje reformy 
rolnej w Polsce od 1919 roku, przytaczając 
wszystkie projekty rządowe i wnioski poselskie 
w tej spravae. Komisja wzięła za podstawę 
swoich prac projekt byłego ministra Kopczyń­
skiego, który formalnie nowelizuje ustawę z 15 
lipca 1920 roku, merytorycznie jednak jest no­
wą ustawą. Nowela obecna opiera się dzisiaj 
na następujących przesłankach zasadniczych: 
przedewszystkiem parcelacja musi się odbywać 
dobrowolnie przez właścicieli, ale pod naci­
skiem państwa. Każdego roku będzie rozparce- 
lowywany obszar, nie mniejszy, niż 200 tysięcy 
hektarów. A jeżeli nie osiągnie się tego w dro­
dze parcelacji prywatnej, to minister reform 
rolnych zastosuje przymus. Referat swój mów­

ca zakończył oświadczeniem, Że przedstawiona 
ustawa, jak każde dzieło ludzkie, doskonałą 
zapewne nie jest, lecz w przekonaniu komisji 
pchnie naprzód wykonanie reformy rolnej. 

Dalsze obrady odroczono.
Wśród interpelacyj znalazła się interpelacja 

klubu „Wyzwolenia" w sprawie ignorowania 
przez rząd orzeczenia Najwyższej Izby kontroli, 
dotyczącego się wiceprezesa głównego Urzędu 
ziemskiego, p. Makulskiego i wynikających stąd 
bezkarności za nadużycia skarbowe. Marszałek 
odniósł tę interpelację do sądu marszałkow­
skiego, któremu ta sprawa zostanie przekaza­
ną* j ' ! i i j

Następne posiedzenie we środę o godzinie 
4 po południu. [

3B
(Ciągła itiejewność. —  Pol tyka zwlekania. — 
Porozumienie wątpliwe. —  Prace skupczyny. — 
Upadek ekonomiczny. —  Emigracja. —  Zaco­

fanie w oświacie.)
Nieustające narady, konferencje, andjencja nie 

posunęły naprzód ani o włos sprawy porożu-, 
mienia Radzlczoweów z rządem tj., z Paszicemo 
Paszić milczy i Paweł Radić milczy, a stronnictwe 
i jego reprezentanci nie uznani za posłów ciągi 
w zawieszeniu. Dlaczego się to tak dzieje ? „Poro­
zumienie* to jedno słowo, ale ma dla każdej stro­
ny inne znacienie. Opozycja w ogólności a Ra* 
dziczowcy w szczególności rozumieją przez porozu­
mienie sanację królestwa w tjm ducha, aby Chor­
watom i Słowienchm na ich ziemiach dać wszel­
kie państwowe swobody i prawa; na podstawie 
równouprawnienia i najszerszego samorządu utwo* 
rzyć rząd zgodny wszystkich trzech plemion. Takie 
porozumienie zapewniłoby państwu siłę, pokój i przy­
szłość; bez niego byłaby miejscem walczącyeh ze 
sobą braci, słaba w teraźniejszości a niepewne 
w przyszłości. Tymezasem porozumienie, o jakie 
się układa Paweł Radić z Paszićem, ma na celu 
wspólny rząd radykałów I radiczowców na pod­
stawie dzisiejszego stanu rzeczy. Idzie^przedewszyst- 
kiem o uznanie mandatów chorwackich, o uwol­
nienia Stefana Radića, dra Maczka i towarzyszy, 
o uchylenie zastosowania do stronnictwa Radića 
U3tawy o ochronie państwa, wreszcie o zaprzesta­
nie prześladowania wyborców chorwackich.

Pakie pojmowanie porozumienia nie zadawala 
większości radiczowców I je3t możliwe rozdzie­
lenie 8ię tego stronnictwa w razie niepomyśl­
nego rozwiązania przesilenia. Paszić nie Życzy 
sobie porozumienia nawet w granicach radziczow­
ców; on bo wie 3i z Pribiczewićem żyją tylko nie­
porozumieniem i niezgodą między temi trzema szce- 
pami jugosłowiańskiemu Pasiczowi najwięcej idzie
0 rozbicie bloku opozycyjnego i skompromito­
wanie stronnictwa Radicza.

Pasicz jest jedynym panem sytuacji polity­
cznej. Szkoda, że jest powolnym i słabym panem, 
bo wskutek tego panuje zastój w życiu publicznem,
1 niema postępu. Nawet radykałowie mówią, źe 
z nim nie można iść naprzód a bez niego również 
nie. Nie dopuści nikogo, aby go zastąpił, choćby 
mógł to uczynić na pożytek królestwa.

A tymczasem sknpsztyna przewleka również z dnia 
na dzień swoje „prace“, posiedzenia odbywają się 
rzadko a komisje niby pracują bez ustanku. Przez 
lat sześć ta maszyna parlamentarna nf3 zdołała 
u:hwalić najzwyklejszych i najpotrzebniejszych 
ustaw, a obecnie, kiedy chciano przedewszystkiem 
załatwić się z weryfikacją mandatów chorwackich, 
powstał nagły prąd za przedkładaniem gorączko- 
wem nowych ustaw. Rząd grozi, że niebawem od­
roczy skupsztynę do jesieni, jeżeli na czas ozna­
czony z ustawami się nie załatwi.

Obok tych politycznych niedostatków jeszcze 
większy niedostatek wykazuje gospodarstwo pań- 
stWOWC, oparte na inflacji waluty (dinar =  9 cen- 
timów szwajc.) i jeszcze gorszeni upośledzeniu 
wszystkiego, co nie serbskie. Popiera się tylko 
przemysł belgradzki, niszczy się przemysł chor­
wacki i słowieński, Zagrzeb upada, Lubiana śpi, 
wszystkie drobne porty nad Adrjatykiem nie­
czynne.

Ludność mimo urodzajów normalnych klepie

biedę i —  wzdycha do dawnych czasów! Do jakiego 
stopnia bieda dokucza ludności, dowód niezbity 
w emigracji: z wyspy Eorczuli wyjechało do Bra- 
zylji 2000 osób! A przecież wyspa ęała nie ma 
przeludnienia, bo liczba mieszkańców nie przenosi 
18,000.

Jednym z wielkich niedostatków jest cofanie 
się oświaty, bo minister Priblczewicz uznaje tylko 
język serbski i wszystkie szkoły tylko ten język 
mogą mieć jako wykładowy. Przed wojną bywało 
w Chorwacji 70 —  80°/o analfabetów a najbardziej 
oświecone wsie w Slawonji i Posawlnle miały 
10 —  20% . Zamiaśt tedy sieć szkół rozszerzać, 
dążyć do zmniejszenia analfabetyzmu, Pribiczewlcz 
doprowadza do upadku szkoły istniejące, nauczy­
cieli za należenie do opozycyjnego stronnictwe, 
przenosi, a zakłada średnie szkoły serbskie w ta­
kich miastach i miasteczkach, gdzie większość wy 
borców należy do jego strounictwa, albo przynaj­
mniej nie należy do opozycji.

Jakie perspektywy może mieć królestwo z takim 
rządem i taką polityką? (Prz)

Na temat Krasickiego
„Święta miłości kochanej Ojczyzny 1 
czują cię tylko umysły poczciwe* —  
tyżeś klejnotem wiekowej spuścizny, * 
siłą, co uczuć napina cięciwę, 
ziarnem rzuconem na serc zagon żyzny, 
że oto wiosna co rok złoci niwę, 
a kiedy przyjdą zbiory dla włodarzy, 
ze zdrowej siej by zdrowy plon wydarzy,

Tyś budowniczym szczęśliwego dzieła, 
gdy Bóg miłościw da pokój w narodzie, 
sterem —  jeśliby wichura się wzdęła 
i po odmętach wód rzucała łodzie... 
młodość, co z twego dncha się poczęła, 
ziści zwycięstwo we krwawym zawodzie 
i każe sławę czytać z każdej blizny,
„Święta miłości kochanej ojczyzny*!

Tyś dia żywota naszego jak macierz, . 
więc, gdy trza będzie, przyjm żywot w ofierze 
i tą radością młode serca naciesz —  
a żeśmy w służbie twej prości żołnierze, 
ze słów najprostszych powtarzamy pacierz, 
co siły krzepi i dusze nam bierze:
„byle cię można wspjmódz, byle wspierać, 
nie żal żyć w nędzy, nie żal i umierać*!

Antoni WaśkowsJri

go wieńcem 'dębowym, ułożyli u stóp pomnika 
Mickiewicza.

STRZAŁY REWOLWEROWE ZA WŁAMYWA* 
j CZAMI. Dzisiejszej nocy posterunkowy P. P., peł-I Tl 1 O OTT* — — /"I „   Ł__  ̂ „ • i. łA  gdy ranne słonko pierweze na ten głaz { służbę̂  w ulicy Grzegórzeckiej, spłoszy! 

rzuciło promienie, ukazał się na głazie napis: j ^hnikow, którzy usiłowali włamać się do firmy
^Nieznanemu Żołnierzowi p o l e g ł  za Oj- 

czyznę 1914— 1920<.
Na lablicy złożono wieńce: »Od Legionistów

z r. 1914— 1918« i »Od młodzieży handlo­
wej*. Mimo, że nikt uroczystości nie zapowia­
dał, już od godz. 7 rano płynęły ku płycie 
tłumy ludzi ze wszystkich sfer, organizacyj 
społecznych, by złożyć hołd Nieznanemu Żoł­
nierzowi. Zjawiła się także kompan ja honorowa 
16 pp., z muzyką i gronem oficerów i oddział 
»Sokeła« z wieńcami.

Również nieznani ofiarodawcy złożyli w Czę­
stochowie w nocy płytę ku czci Nieznanego 
Żołnierza. Płyta została złożona na miejscu, 
gdzie pirzed wojną stał posąg cara rosyjskiego 
Aleksandra. Przed płytą zbierają się tłumy pu­
bliczności, składając wieńce i kwiaty, i

Dzieci emigrantów polskich 
we Francji zwiedzą Ojczyzną.

 ̂W  połbwie lipca przybywa do Polski wy­
cieczka dzieci emigrantów polskich we Francji. 
Celem przyjazdu tych dzeci polskich, urodzo­
nych na obczjźaie, jest zacieśnienie więzów 
między emigracją, a krajem rodzinnym, zapo­
znanie ich z zabytkami historyczuemi i pokaza­
nie im ziemi ojczystej.

Przybywający do Polski chłopcy w liczbie 
stu są synami robotników polskich z departa­
mentów północnych Francji: Nord i Pas de 
Calais. Są to chłopcy w wieku lat 12 do 15 
urodzeni w Westfalji, których rodzice przenieśli 
się następnie do Francji.

Pobyt ich w kraju przewidywany jest przez 
sześć tygodni, mniej więcej od 15 iipca do końca 
sierpnia. W Warszawie zatrzymać się mają 7 
do 10 dni, poczem dzieci wyjadą do Zakopanego, 
zwiedzą góry, w drodze powrotnej zatrzymają 
się kilka dni w Krakowie. Jeden lub dwa dni 
zabawią na Górnym Śląsku, potem udadzą się 
do Wielkopolski, skąd pochodzą przeważnie ich 
rodzice, będący w przeważającej części emi­
grantami z pod zaboru pruskiego.

Komunikacja powietrzna między 
Londynem a N. Jorkiem

Donoszą z Londynu:
W  Londynie powstało towarzystwo, organi­

zujące stałą komunikację hydropkuiową mię­
dzy Londynem a Nowym Jorkiem. Podróż bę­
dzie trwała 46 godzin i kosztować będzie 110 
funtów szterlingów.

policjanta poczęli uciekać w kierunku 
ulicy Morisztynowekiej. Policjant rzucił się za ni* 
runku 'Uciekających kilka gtrzałów rewolwerowych 
raniąo jednego z uciekających. Ranny padł na zie­
mi w pogoń, a nie mogąc ich dobiec, oddał w kie- 
mię, lecz po chwili podniósł się, uciekając w mro- 

i kach. nocy.
OTRUŁ SIĘ W APTECE. Do jednej z aptek 

łódzkich przyszedł onegdaj niejaki Józef Włodar­
czyk i prosił, by mu sprzedano'karbolu do wy­
czyszczenia dołu bjologicznego. Gdy prowizor 
uczynił zadość jego prośbie, wówczas Włodarczyk 
jednym haustem wypróżnił flaszkę i zwalił się 
z nóg, wijąc saę w strasznych boleściach. Lekarz 
pogotowia ratunkowego przybył natychmiast i od­
wiózł Włodarczyka w stanie bardzo ciężkim do 
szpitala, gdzie denat walczy ze śmiercią.

T E A T R
K I N O

Z A B A W ¥

D n i a  23 c z e r w s a :

Im . SŁOWACKIEGO 
P oczątek godz. ? 3 G

EflT R

A

I T
E E 

L 1
A I

sam ochodo-Katastrofa pociągu 
wego

Donoszą nam z Drezna telefonicznie:
Pociąg samochodowy, powracający do Dre­

zna z niedzielnej wycieczki, uległ katastrofie. 
Jeden z wagonów urwał się i wpadł w prze- V 
paść. 75 osób odniosło rany, z nich 22 walczy 
ze śmiercią.

ZAMKNIĘCIE RUCHU PRZEZ MOST STA 
SY  NA WIŚLE. Od długiego czasu nich koło­
wy przez most podgórski był ograniczony, o- 
fitatnio zaś wobec tegx>, że most ten zagraża

KROMKA
Kraków, 23 czerwca.

Uroczystość kii uczczeniu D®0 - 
letniej roezMiey koronacji Hole­

wa Chrobrego
Kuratorju-m okręgu szkolnego urządza uroczy­

sty obchód ku uczczeniu 900-letniej rocznicy ko­
ronacji Bolesława Chrobrego w połączeniu ze 
„świętem sportowem" mdzieży szkolnej z całego 
okręgu szkolnego. N auroczystość tę zjeżdża do 
Krakowa wprost niebywała liczba zawodników, bo 
przeszło 100 drużyn męskich i żeńskich staje do 
zawodów w liczbie ponad 800 zawodników.
_ We czwartek, 25 bm., i piątek, 26 hm., odbywać 

się będą zawiody na boiskach K. S. „Craoovia". I wprost runięciem, ruch piescy został całkoWi- 
W sobotę zaś, dnia 27 bm., odbędzie się właściwa, cie zamknięty. Zamknięcie starego mostu jest 
uroczystość. O godzinie 10 rano msza św. połowa, wprost katastrofalnem dla wielu mieszkańców . . .
na Rynku krakowskim, a po nabożeństwie ruszą Podgórza i Krakowa, którzy muszą odbyw ać1 3 
organizacje szkolne ulicą Floriańską przed płytę i 
„Nieznanego Żołnierza", gdzie nastąpi złożenie' 
wieńców, a stamtąd ulicą Basztową i Podwale, 
gdzie u wylotu ulicy Wolskiej nastąpi defilada 
przed reprezentantami ‘władz.

Po południu odbędzie się na boisku K. S. „Cra- 
covia" publiczne zakończenie zawodów z wręcze­
niem nagród i dekoracją drużyn zwycięskich.

Tamdw I Częstochowa w hołdzie 
Nieznanemu Żołnierzowi

W  nocy z soboty na niedzielę nieznani lu­
dzie sprowadzili na plac Kazimierza W. w Tar­
nowie ciężki blok kamienny i uwieńczywszy

Operetka 
„NOWOŚCI* 
ul. Rajska

Wiele hałasu a nic
komedia Szekspira

Grana z olbrzymim powodzeniem 
p r z e s z ł o  100 r a z y  w teatrze 

Rajmunda w Wiednin.

AKTOM
Komedja w 3 aktach (4 odsłonach) 
M. Lengyel’a, przekład J. Migowej 

Asygnaty zniżkowe ważne

Książe Kancy
operelka Lehara

św. Jana 4
Soangy o  

godz. 5, 7 i 9

w niedzielą od godz. 3

WIELKA PREMJERA!

PAT  I M K N I
w  najnowsze] swej niesłychanie wesołej i pełnej 
wylwom ego dowcipu kreacji, w  obrazie p. t.

dok©  i skarby
przewyborna, arcywesoła komedja w  8 wielkich

aktach. Dla młodzieży urzędowo dozwolone.
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t K H t l Z t i U M N K l
6 aktów dziejów nieprawdopodobnych a jednak 
rzeczywistych. Tłem dramalu dzielnica apaszow­
ska w Londynie, oraz wspaniałe zamki lordów 
i pałace. W gł. roli oryginalna włoska piękność 
ESTHEK. CAKENA, oraz słynny „Król apaszów* 

H. YALEYTIN.
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działu krajowego na wyjazd za granicę dla dal­
szych etudjów. Nie będę się tu nad niemi roz­
wodził. Zaznaczę tylko, że więcej niż Wundtj

chaczów. Nieraz wśród nich, przy wejściu do chy dobre, duchy me opiekuńcze, którym za-
czem byłem i 
święto jest dla

UDdłOżU W • li Id żi W & LIKI IUvÛ  jJlŁj WUJoDHL Uv viiy Ul/Ul uuury lILtJ
sali, ku memu osłupieniu zastawałem Stanisla- wdzięczam prawie wszystko, 
wa Tamowskego. Słuchał uważnie, a po wykła- czem się stać mogłem. Moje

wpłynęła na mnie Bibljoteka Polska na Quai 
d.‘Orleans. Tam się zgromadzało wówczas na 
posiedznia swe Tow. Hi&t- Liter., tam to w nie-

i Ribot, więcej niż G. Faris lub G. Boissierjdzie nie szczędził rad swy-ch i wskazówek. — 'mnie przedewszystkiem Waszetn świętem. W 
— fi— t - —— -n„r,u~ — riv,°5 Ożywcza to była i błoga atmosfera dla pracy... szarej tkaninie mej pracy 40-letniej błyszczą

Wśród niej, nagle, jak z nieba, podczas lata i migocą złote i srebrne nici waszych pomy- 
1889 spadła z dalekiego Fryburga Szwajc. pro-[słów, waszych rad, waszej podniety. Jasno też 

wielkiej salce, ozdobionej portr. Niemcewicza, pozycja o-bjęcia katedry języków i lite- nagroda mej pracy obowiązuje mnie nadal, a 
zasiadali sędziwi weterani wojny narodowej r. ratur słowiańskich. Nie można się cyło zdaję sobie z tego sprawę, że taka jak dzisiejsza 
1831, tam patrząc na ich siwiznę, czułem, że wahać. W końcu września IB 89 roku puści- * nawet obarcza ponad siły resztę dni moich. — 
była stokroć młodstza mej młodości, tam łem &ię w świat na lata długie, bez nadziei ̂  Pracować chcę dalej, usęue ad finem, w po- 
wszys.ko jeszcze oddychało tradycją wielkiej powrotu dio pracy w polskim Uniwersytecie.— j czuciu społecznego obowiązku: ne frustra pa- 
Lsszej Emigracji. Żegnałem wówczas Uni. Jag., jak się żegna nem Poloniae manducarem.

Przeszedłem nowe, silne wzruszenia, które dom rodzinny, gdzie zostawały najdroższe ] Da Bóg, że nie zawiodę do końca oczekiwań 
6tały się dla mnie jakby bierzmowaniem na wspomnienia, »sprzymierzeńcy pewni, ile pa-[kolegów mych z jednej, słuchaczów z drugiej 
dalszą służbę Polsce niepodzielnej, Polsce Ko- miątek; jaVa żałość długa U \ strony. Nie proszę jednak o pobłażliwość — [ ^
ściuszki i Niemcewicza. i Rozpoczęły się lata fryburskie, lata wspóN,raczej o dalszą życzliwość, ta bowiem może mi -

Pamiątki zaś Mickiewicza w mieszkaniu życia międzynarodowego, o czem byłoby wiele [dodać sił, ilekroć duch będzie rączy, ale ciało 
syna jego na rue Quenegaud, grób A. Mickie- do powiedzenia (Ad. Miodoński), gdyby czas mdłe. Radbym też mieć jasną świadomość 
wicza w Montmorency, Słowackiego w Paryżu, pozwalał! Odysseja moja frybursko-warszaw-!chwili, odpowiedniej do ustąpienia. Uczył mnie 
ciągła atmosfera wspomnień emigracyjnych ska, lwowska itd. doprowadzić mnie miała w J bowiem już przed laty 45 ppeta rzymski, żo 
związała mnie na zawsze z epoką W. Emigra- końcu po latach trzydziestu z powrotem do {wymiana sił starych na nowe jest społeczną ko- 
cji. Zrozumiałem w Paryżu ,że Polski nie >gar- matecznika Jagiellońskiego, gdzie znowu mia niecznością:
nę, póki nie przejmę się na wskroś tym, co łem dożyć szczęścia po nad zasługę, dzisiejsze- Sic rerum summa noratur semper et inter se 
mógł o sobie powiedzieć: Ja i Ojczyzna to je- go dnia uroczystego. mortales muŁua vivunt... et ąuasi cursores cir

gurowala habilitacja z literatury polskiej. W  wa moja organizacja zdobyć się mogła na cią- 
jesieni 1887 r. zacząłem wykłady w salce M. głość pracy. Stwierdzić to głośno i publicznie 
(Wiszniewskiego. Początki były ciężkie. Nie uważam za prosty obowiązek. To też w dzisiej- 
miałem nigdy łatwości słowa. Każdy wykład szym obchodzie pamiątkowym, kiedy na tyra 
26-letniego do-centa pryw. powstawał w tru- obrzędzie »Dziadów« przyszło mi być guślaś 
jłzie; ale to pie zniechęcało młodziutkich siu- rzem, Was przyzwałem przedewszystkiem du-

zmienią się w tej prasta- 
ąkadeaników, nadpłyną 

generacjami, ale w tych tu 
muracli nie wygaśnie nigdy święty płomień 
nauki, z rąk do rąk podawany przyszłym Po­
lakom na pożytek, a óhwałę, na cześć umiło­
wanej przez nas wszystkich almae matri Jageł- 
lonicae. Niech ona żyje w najdalsze stulecia! 

yivat, floreat, crescai jn aetemum!

okrężną drogę przez trzeci most, ażeby się do­
stać do rynku podgórskiego, lub sąsiednich u- 
lic. W  związku z zamknięciem mostu podgór­
skiego, staje się aktualną sprawa budowy no­
wego mostu na Wiśle, łączącego ul. Krakow­
ską w Krakowie z ul. Legjonów na Podgórzu. 
Roboty przygotowawcze do wzniesienia tego 
mostu były jeszcze przed wojną ukończone. 
Obecnie konieczność wzniesienia tego mostu 
staje &ią palącą, a koszta budowy mogłyby być 
amortyzowane w sposób praktykowany we 
większych miastach europejskich, że przecho­
dnie przy wejściu na most opłacają groszową 
kwotę od osoby. Tymczasem zaś konieeznem 
jest prowizoryczne umożliwienie komunikacji 
pieszej przy pomocy promów lub mostu ponto­
nowego.

RESTAURACJA STARYCH NAGROBKÓW.
Krakowska gmina żydowska odmawia od szeregu 
lat nagrobki emakomrtych uczonych 1 rabinów na 
starym cmentarzu. W toku tych rohót odszukano 
nagrobek jednego z najznakomitszych uczonych 
kabalistów siedemnastego wieku, raibima Eliazera 
Aschkemazego, który był rabinem w Egipcie, a na­
stępnie w Poznaniu, skąd przeniósł się do Krako­
wa, gdzie zmarł. Nagrobka tego nie można było 
przez wieró lat odszukać. Rada wyznaniowa uchwa 
liła znaczną subwencję na cele odrestaurowania 
tego nagrobka. W tych dniach zwiedzili stary 
cmentarz konsul austrjackd i niemiecki.

DWUDZIESTOPIĘCIOLECIE KOŁA FILOZOFI­
CZNEGO. Koło filozoficzne U. U. J. w Krakowie 
zamierza z okazji 25-lecia swojego istnienia zwo­
łać z początkiem przyszłego roku akademickiego 
zjazd byłych członków. Zarząd Koła filozoficznego 
zwraca się do wszystkich byłych członków Koła 
z jprośbą o łaskawe nadsyłanie zgłoszeń. Zgłosze­
nia należy skierować pod adresem Koła filozoficz­
nego U. U. J. w Krakowie, ulica św. Anny 1. 12.

DWA WIECZORY W KLUBIE SPOŁECZNYM. 
Dzisiaj, we wtorek, o godzinie 8 wieczorem odbę­
dzie się w Klubie społecznym (Rynek 32) wieczór 
turecko-arabski „Pod lampami Aladyna" Jerzego 
B r a u n a ,  który na tle wrażeń swoich z podróży 
do Egiptu i Turcji schaTaktfOryzuje tamtejszą 
pieśń i poezję.

We czwartek, dnia 25 bm., w lokalu Klubu spo­
łecznego odbędzie się wieczór towarzyski celem 
pożegnania członków Klubu i art dram. pp. Bu­
czyńskiej i Białkotwskiego, którzy pracą swoją ży­
czliwie Klub wspierali, a w tym noku opuszczają 
Kraków. Początek o godzinie 9 wieczorem. Goście 
mile widziani. Zgłoszenia u skarbnika w Klubie 
w godzinach od 7—-9.

ŻYCIE NA PUSZCZY upodobało się dwom ucz­
niom tutejszej szkoły średniej: Włodzimierzowi Li­
twinowi i Zbigniewowi Kwaśniewskiemu (obaj lat 
14 Uczący) i w tym celu dnia 22 bm. wyemigrowali 
z domu rodzicielskiego, udając się do puszczy Nie- 
potómifckiej, skąd dotychczas- jeszcze nie powróci-

Stradom 15

JOW0SCI“
Starowiślna 21

Poaątok
o godz. 6-tej

w akkitls olg. HO

Premiera! Premiera! •
Kraków znowu zahypnotyzowany znakomitym 

filmem! Pies Strongard o ludzkim rozumie! 
Sfcrongard brał udział w  wyprawie Amundsena 
do bieguna! Fenomenalny pies „Strongard* gra 
główną rolę w  6-aktowym dramacie senzac. p. t

Sygnał śmierci
____________Dla młodzieży dozw olone._________

OSTATNIA RODZIKA
(HOTEL POTEMKIN)

Przepiękny obraz w 8 aktach. Dwie epoki: współ­
czesna i średniowieczna razem ! Wspaniała mi­
lionowa wystawa, pomysłowe balety, dancingi, 
luksusowe zabawy wzbudzą ogólny zachwyt. 
W  głównych rolach: WILMA BANKY i JAN 

ANGELO.

TEAfft -SWIETliN*

(Hrabina de Monsoreau) 
dramat ilustracyjny i erotyczny w 10 aktach 
(całość) według powieści Aleksandra Dtlmasa 

p. t. „La Dame de Monsoreau 
Film w całości prześliczni kolorowany na] 

nowszą techniką.

.REDUTA"
Lubicz 15

Pierwszy seans g . 5  
w niedzielę od godz. 3

„Gzy kobieta musi być m atką?11
Wstrząsająca tragedja dni ostalnch, na tle 
drogi krzyżowej miłości i macierzyństwa i roz­
paczliwej niejednokrotnie kolizji między życiem 
a suchemi paragrafami prawa. Wysokie posłan­
nictwo kobiety rodzicielki i cud macierzyństwa 
a gorzkie dzieje duszy i otchłanna rozpacz ko­
biety, opuszczonej w miłości, Filnif-poruszający no­
we problemy, ja.;ie dotąd nie widziano na ekranie 

Program wyłącznie dla dorosłych!

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
po raz ostatni w tym sezonio pełna, wdzięku ko- 
medja Szekspira „Wiole hałasu o nic". -Nâ  rue- 
dziełnem przedstawieniu tej sztuki byli obecni dy­
rektorowie Tea-tru Polskiego z Warszawy pp. Szyf­
man i Gorczyński, wyrażając się z najwyiszem 
uznaniem o poziomie jej wykonania. Jutro pierw­
sze przedstawienie niegramej dotąd nigdy w Kra­
kowie krotochwili Al. Fredry „Nowy Don Kiszot", 
czyli „Sto szaleństw" z muzyką Stanisława Moniu­
szki. Jest to rodzaj operetki, * utrzymanej jednak 
w stylu, przypominającym „Straszny Dwói". Ze- 
sipół teatru w połączeniu z chórem Towarzystwa 
operowego pracuje od dłuższego czasu nad wysłiu- 
(kjowaniem tego pięknego dziełka, które w Krako*- 
wie zyska niechybnie tensam sukces, co w war­
szawskiej „Reducie".

SUKCES „ANTONJI" LENGYEL‘A W „BA­
GATELI". Pogodna, pełna humoru komedja Len- 
gyel‘a „Anitomja" zdobyła sobie na scenie „Bagar 
telli" rekordowe powodzenie. To też dyrekcja po­
zostawia tę sukceeową nowość na repertuarze aż 
do czwartku 25 bm. włącznie. Oały zespół z pp. 
Rruczową, Baawuń&ką, Kwiatkowskim, Barwiń- 
Ktkim, Wesołowskim, Zfouckim w głównych rolach 
zbiera oklaski przy otwartej scenie. Również role

'•-ii. Rodzice kfo .mieszkają w Dębnikach, Rynek 4. epizodyczne znajdują doskonałych wykonawców
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w osobach pp.: Ordyńskicj, Gorajskiej i Fertnera. 
Zapełniona codziennie widownia wróżyć pozwala, 
że sztuka Le-ngyeka, która w Wiedniu graną była 
przeszło sto razy z rzędu, na krakowskiej scenie 
osiągnie również wielką ilość przedstawień.

OPERETKA „NOWOŚCI", ULICA RAJSKA. 
Ostatnie dni jeszcze bardziej wzmocniły sukces 
niezrównanego „Książę Nancy44, a pierwszorzędne 
wykonanie uczyniło tę znakomitą operetkę pńw- 
dziwem cackiem artys-tycznem. .

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Wtorek, 23 czerwca: „Wiele hałasu o nic".
Środa, 24 b. m,: „Nowy Don Kiszot44 A. hr. Fre­

dry (nowość).
TEATR „BAGATELA"

Wtorek, 23 b. m.: „Anton ja44.
Środa, 24 b. m.: „Anbonja44.
Czwartek, 25 b. m.: „ Antonja“ .

TEATR OPERETKA »,NOWOŚCI".
Wtorek. 23 b. m., o godzinie 8 wieczorem: „Ksią 

żę Nancy44. .
Środa, 24 b. m., o godzinie 8 wieczorem: „Ksią­

żę Nancy“ .

% gala s ą d s w e f
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W  KRAKOWIE.
Dziś w sądzie okr. karnym przed sędzią je­

dnostkowym Hubaczkiem odbył się dalszy ciąg 
rozprawy przeciw 59 oskarżonym o należenie 
do tajnego związku »Jugend«.

Na powyższej rozprawie składali zeznania 
komisarze polic. politycznej Karcz i Skomo- 
rowski, którzy powołali się na swoje doniesie­
nie i wiadomości, jaką zasięgnęli w drodze po­
ufnej.

Szereg pytań, zadanych im przez obrońców, 
nie rzucił na sprawę żadnego nowego światła.

iWyrok zapadnie popołudniu. < , ;

odrzucenie zazaleh ia  nieważności w y-
ROKU NA GEfŁ CZIKLA. Najwyższy sąd woj­
skowy rozpatrywał onegdaj zażalenie nieważności 
co do wyrokn na gen. Czikla, wniesione przea jego 
obrońcę ad w. dra Klimeckiego. Sąd odrzucił zaża­
lenie nieważności, wobec czego wyrok skazujący 
gen. Czikla na 3 miesiące twierdzy stał się pra­
womocny.

UWOLNIENIE PIEK0SINSK1EG0. Jak się do-
wiadajemy, prokurator cofnął zażalenie nieważności, 
wniesione na sobotniej rozprawie po wyroku uwal­
niającym Adolfa Piekosińskiego od zbrodni zamor­
dowania swej żony Grażyny. Wobec uprawomo­
cnienia wyroku i wobec umorzenia kary 14-dniowego 
aresztu za nieprawne noszenienie rewolweru are­
sztem śledczym, Piekosiński wczoraj w południe 
opuścił więzienie św. Michała.

SKAZANA ZA ZABICIE MĘŻA NA 9 LAT WIĘ­
ZIENIA. Przed ławą przsięgłych w krakowskim 
sądzie okręgowym karnym odbyła się rozprawa 
przeciw Marji Wadowskiej, oskarżonej o zbrodnię 
zamordowania swego męża Jakóba, we wsi Jeleniu 
dnia 24 kwietnia b. r. Czynu dopuściła się Wa­
dowska w ten sposób, że śpiącego męża kilkanaście 
razy uderzyła siekierą w główę, poczem trupa wy­
ciągnęła z domu i rzuciła do młynówki, poczem 
wróciła do domu, i ściany zakrwawione wybióliła, 
podłogę wymyła oraz wyprała koc, na którym mąż 
leżał. Nadto Wadowska oskarżona była o zbrodnię 
oszczerstwa, popełnionego przez obwinienie siostry 
swej Anny Krupównej i narzeczonego siostry Jana 
Kowalczyka o współudział w zbrodni, zaś syna 
swego usiłowała namówić do fałszywych zeznań 
przeciw Kowalczykowi i Krupównie. Na wczoraj­
szej rozprawie oskarżona przyznała się do winy, 
a jako powód zbrodni podała złe pożycie z mężem, 
który ją zdradzał ł przepijał pieniądze. Rodzina 
oskarżonej uchyliła się od zeznań, a sąsiedzl po­
dali, że Wadowska była kłótliwa i dokuczała mę­
żowi. Wadowska dotąd nie była karana. Sędziowie 
przysięgli w czasie narady zażądali postawienia 
im ewentualnego pytania w kierunku zbrodni za­
bójstwa, poczem jednomyślnie zaprzeczyli pytaniu 
co do zbrodni morderstwa, natomiast potwierdzili 
pytanie o zabójstwo i oszczerstwo. Na podstawie 
tego werdyktu trybunał zasądził Wadowską na 9 
lat ciężkiego więzienia z obostrzeniami.__________

szych najmłodszych „ genialnych “ twórców. Nawet 
muzyka Lehara zda aię mieć tendencję dopaso- 
wania jej do takiego towarzystwa, jest dosta­
tecznie mdła w inwencji melodyjnej i wyrazie, 
choć, mimo wszystko, ratuje do pewnego stopnia 
operetkę zgrabną przynajmniej formą, zwłaszcza 
właściwą kompozytorowi piękną instrumentacją.

Jeśli więc od czasu, do czasu rozlegał się na 
widowni śmiech i oklaski, zmuszające do bisowań, 
idzie to na ich przedewszystkiem „dobro**. Panie 
Czernekówna, Kramerówna, Czerniawska w towa­
rzystwie ulanego zapełnia bohatera operetki, pana 
Wawrzkowicza, oraz trzymającego, jak zawsze, 
w rozweselaniu widowni prym p. Sempolińskiego, 
jednego z niewielu naprawdę wyjątkowych polskich 
komików operetkowych, zrobili wszystko, co było 
można, by niedopuścic do fiasća nowości. Wspo­
magali ich w tein w swych mniejszych rolach 
pp. Barski, Rawski, uczestnicy ustępów baletowych 
z Martówną na czele, kapelmistrz Miszczaki 

reżyser sztuki, p. Sempoli ński. J. Sw.

SPRAWA B. DYREKTORA WANBZLA. Jak
przed, kilku dniami •donieśliśmy, w  sprawie b. dy­
rektora Wandzia nastąpił znamienny zwrot. Wo­
bec skasowania przez sąd najwyższy wyrokn tu­
tejszego sądu karnego w ustępac-h zasądzenia Wa.n 
dzla za zbrodnię sprzeniewierzenia i występek li­
chwy, pTokuraibura cofnęła oskarżenie przeciw 
W  and złowi o te dwa przestępstwa celem upro­
szczenia sprawy ,tak, że zarządzona decyzją ka­
sacyjną ponowna rozprawa ograniczy się wyłącz­
nie do wymiaru kary na zasadzie zatwierdzonej 
winy za zbrodnię oszustwa.

Jak się dowiadujemy, rozprawa wyznaczoną bę­
dzie w liipcu b. r. Rozprawie przewodniczyć ma 
anany ze swej energji i skrupulatności s. s. o. 
Droździkowski. Czy Wandzia bronić będzie do­
tychczasowy jego obrońca moc. dr Gołdblatt, nie 
Wiadomo. Oskarżenie popierać ma nadal dotych­
czasowy referent sprawy, prokurator dr Schwarz. 
Publiczność z zainteresowaniem wyczekuje osta­
tniego epilogu tej tragedji.

Z  kra; u i ze świata
t INSTYTUT TEATRALNY. W najbliższych mie­

siącach ,dzięki ińic jaty wie redaktora „Życia Tea­
tru44, Wiktora Bminera, powstanie w Warszawie, 
jako samodzielna jednostka Z. A. S. P. Instytut 
teatralny, którego zadaniem będą źródłowe prace 
teatrologie zne. Na czele Instytutu stać będą: dy­
rektor i rada naukowa ,dzieląca się na sekcje: wy­
kładową, wydawniczą, bil jotę cziną i muzealną. In­
stytut przystąpi na razie do uruchomienia bdbljo- 
teki. i muzeum teatralnego.

NOWY REKTOR UNIW. POZNAŃSKIEGO. 
Rektorem uniwersytetu poznańskiego wybrany zo­
stał dr Ludwik Sitowski, profesor zoolog] i na wy­
dziale rolni c zo-lcfen i ezyrn.

DALSZE ŚLEDZTWO REPORTERÓW ŁÓDZ­
KICH W SPRAWIE WYMORDOWANIA RODZI­
NY ŻYDOWSKIEJ. „Repub!ka“ łódzka donosi, 
że, prócz policji, śledztwo w sprawie tajemniczego 
wymordowania rodziny żydowskiej w Zgierzu, pro 
wadzą „reporterzy-wywiadowcy44 tego dziennika 
i dzieli się z czytelnikami wynikami tych docho­
dzeń. Według nich, często zdarzało się, że na cm en 
ta.rz żydowski zakradali się w nocy złodzieje, 
a stary grabarz, ujrzawszy ich, alarmował gwizd­
kiem sąsiadów, którzy przychodzili mu z pomocą, 
przepędzając zakradających się.

Przed kilkoma laty Feldan wykrył na cmentarzu 
„melinę44 złodziejską i wskutek jego doniesienia 
większość bandy aresztow-ano.

Skończyło się na tem, że dwóch złodziei z tej 
bandy zostało skazanych na 3 lata więzienia. — 
W ostatnich czasach zauważono ich znowu w 
Zgierzu. Byli tacy. którzy słyszeli, aż złodzieje ci, 
niedawno wypuszczeni z więzienia, odgrażali się 
pod adresem Feldona, że się zemszczą w etraszli 
wy sposób i wymordują całą jego rodzinę. vi

Gdy stary grabarz dowiedział się o tych po­
gróżkach, zwrócił się jeszcze raz do gminy i po­
nowił swoją prośbę o broń. Jeden z członków za­
rządu obiecał mu, że rozpocznie w tym kierunku 
starania. W kilka dni potem już dokonano mordu.

OPERA LWOWSKA MA BYĆ ZWINIĘTA. — 
„Kurjer Lwowski" dowiaduje się, że wobec defi­
cytu w kwocie 600.000 złotych, przy pozostawie­
niu dwóch teatrów, wyłonił się najnowszy projekt 
.zamknięcia najwięcej deficytowego teatru, to jest 
Opery. Ma to, według mniemania sfer magistrac­
kich, uleczyć finanse teatralne.

Operetka zatem zostanie nadal w „Nowościach44, 
a dramat i komedja w Teatrze Wielkim. Poza tem 
w Teatrze Małym utrzytoa się dotoychczasowy 
repertuar.

W tym wypadku będzie mógł dyr. Schiller roz­
winąć swoje plany reżyserskie i insoenizatorskie, 
mając do dyspozycji dwie sceny.

Rada miejska, chcąc jednak dać dowód, że przez 
zwinięcie Opery nie zamierza cofać kulturalnego 
rozwoju Lwowa, przeznaczy równocześnie prelimi­
nowany niedobór Opery na budowę gmachu dru­
giego teat,ru.

Nad tą sprawą będą we wtorek i środę obrado­
wały kluby radzieckie. Między klubami: socjali­
stycznym i mieszczańskim, nastąpiło już porozu­
mienie: oba zgadzają sdę na zamknięcie Opery. 
Ponieważ zaś stanowią większość, w Radzie miej­
skiej, projekt ich zostanie niewątpliwie przez ma­
gistrat uchwalony.

DWA WYROKI ŚMIERCI ZA ZBROJNY NA­
PAD. Sąd okręgowy w Równem, jako doraźny, 
dnia 18 bm. skazał Timofjeja Pietruka, lat 19 
i Martjaua Gohiba, lat 25, mieszkańców wsi Woli- 
ca, gminy mizockiej, pow. zdołbunowskiego, na 
karę śmierci za dokonanie w nocy z dnia 21 na 22 
maja b. r. na drodze, wiodącej z m. Mizocza do 
m. Równego, rozboju z bronią palną, w ręku na 
osobie Lejzoira Kaha-nego i Joska Mizocza, którym 
zrabowano 437 złotych, 30 rubli w złocie, 10 do* 
larów, srebrną papierośnicę, dowód osobisty i ksią 
teczkę wojskową. — Prezydent pie skorzystał 
z prawa laski, wobec czego wyrok wykonano w 
dniu 19 bm.

SOWIECKI WIELBŁĄD. Z Warszawy donoszą: 
W nocy z 16 na 17 bm. przekroczył granicę pol­
sko-sowiecką około wisi Chołubiec wielbłąd troma- 
der, który został schwytany przez żołnierzy kor­
pusu ochrony pogranicza. Wielbłąd jest własnością 
azjatyckich pułków, które kwaterują na granicy 
polskiej pod Połockiem.

ża o Polsce na wystawie sztuki dekoracyjnej, re­
cenzję W. Horzycy o ostatnim tomie K. Wierzyń­
skiego, całą stronę sprawozdań z książek, kores­
pondencję Al. Kotońskiego z Florencji o udziale 
Polski w ,wystanie książki, artykuł J. Kaden-Ban- 
dnowskiego fw sprawia polityki paszportowej w 
stosunku do literatów, artykuł redakcyjny o  poli­
tyce teatralnej magistratu warszawskiego, recen­
zje teatralne A. Słonimskiego, „Camera obscura“ , 
notatki, kronikę i bjuletyn o przebiegu. plebiscytu 
czytelników „Wiadomścd“ .

—  „BLUSZCZU" numer 25 przynosi następują­
ce artykuły: „Reforma prawa m ałżeńskiegocie­
kawy wywiad J. Krawczyńskiej z profesorem Lu- 
tostańskim, artykuł H. Cybulskiej „O przysposa­
bianiu kobiet do obrony kraju44, ,,Akhualne zagad­
nienia wychowawcze44 K. S. i t. d. Profesor Marjąn 
Dubieeki drukuje piękne wspomnienie o uczestnicz 
ce powstania styczniowego, Teodorze z Narbuttów 
Moneżuńskiej, St. Kuszelewska nadsyła bardzo 
zajmującą korespondencję „Z wystawy książki we 
Florencji44. — Obfity i starannie dobrany dział li­
teracki dopełniają utwory W. Miłaszewsldej: po­
wieść „Zatrzymany zegar44 J. Di ekstern ówny, bal­
lada ludowa pod tytułem „Rusałka44 M. Groesek- 
Koryckiej, fejleton literacki „Świekra i synowa41, 
J. Winskiego „Idylla na Arktyku44 i t. d. Na czoło 
działu praktycznego wysuwa się artykuł niezmier­
nie initeresujący A. Grzybowskiej pod tytułem: 
„Tayloryzm w gospodarstwie domowem41. Poru­
sza on kwestje organizacji pracy, dotychczas u nas 
jeszcze nieznanej. Bogato ilustrowane artykuliki: 
„Artystyczne wyroby ze skóry44, „Najmodniejsze 
uczesania44. „Nowości i zmiany w królestwie mo­
dy44, „Derby w Warszawie44, oraz wskazówki prak- 
tyozne. „Porządki domowe przed wyjazdem na le­
tnisko44, dział porad kosmetycznych, gospodarczych 
i t. d. .napełniają wraz z dodatkiem mód i robót 
o wysoce estetycznym wyglądzie bogatą treść nu­
meru.

-  „KRAKOWSKA KRONIKA ROLNICZA" Nr
2, organ krakowskiego oddziału Towarzystwa dla 
popierania polskiej nauki rolnictwa i leśnictwa, 
pod redakcją prof. dia Kazimierza Roupperta, za­
wiera: Ś. p. prof. dr Z. Starzyński (-z portretem), 
ś. p. Stan. Konopka; Sprawozdanie zarządu; dra 
K. Miozyńskiego: Uwagi o wystęP°wa,11̂ a uie-
zmiarki; prof. inż. Edmunda Załęskiego: Przyczy­
ny i skala wahań wyników oceny nasion; Jana 
Bujwida: W sprawie mleczności czerwonych krów 
polskich; St. Kochanowskiego: Ceny produktów 
rolniczych, Wiadomości handlowe i gospodarcze. 
Komunikaty i kronika. ,

2Se ś p ó r f u

„P ssrla R isn fa ryim  za s ta ł p o k o n a n y44
^ M&ssoHin! w cif&nis suwerenności władzy wykonawczej

(Telegram własny „Nowej Reformy44).

Rzym, 23 czerwcą^AW). Agencja St-efaoi. 
MuasoHni, powitany entuzjastycznie przez ze­
branych na kongresie faszystowskim, wygłosił 
przemówienie, w którem wyraził radość z po­
wodu wyników kongresu. ;

Faszyzm nie jest to organizacja ludzi słowa, 
lecz jest organizacją czynu, faszyzm potępia 
gwałty i odnosi się przychylnie do ruchu syn- 
dykaiistycznego, jest za koniecznością organi­
zowania ma6 robotniczych. Należy się jednakże 
stanowczo sprzeciwić wszelkiej demagogji. Kon­
stytucja powinna dostosować su£ do konieczno­
ści dnia dzisiejszego. Parlamentaryzm został 
pokonany.

Na pierwszym planie znajduje się władza 
wykonawcza.

Ta właśnie władza wykonawcza —  mówił 
Mussolini — jest motorem w życiu narodów.
Władza wykonawcza sprawuje władzę ilekroć 
znajduje się wobec zagadnień nierozwiązanych. 
Podejmuje ona najpoważniejsze decyzje w hi- 
storji narodów, wypowiada wmjny i zawiera po­
kój. Ta władza wykonawcza, która dysponuje 
wfczystkiąmi siłami państwa,

grupy manekinów tańczących jak im zagrają 
(Oklaski).

Mus&ollni dodał: Władza wykonawcza jest 
wfadząz suwerenną narodu, a jej najwyższym 
szefem jest król (gorące - oklaski i okrzyki: 
Niech żyje król!).

Całe ustawodawstwo faszystowskie jest na­
cechowane ideą przewagi władzy wykonaw­
czej.

Mussolini wśród powszechnej owacji zebra­
nych zakończył słowami: Ponieważ każda, a- 
kcja winna mieć swego człowieka, któryby ją 
reprezentował, któryby w organizację wkładał 
swój zapał i swój entuzjazm, więc wołam do 
was wszystkich faszyści: Powrocie do waszych 
domów i wołajcie ze spokojem sumienia, że 
sztandar rewolucji faszystowskiej spoczywa w 
moich rękach i że gotów jestem go bronić na­
wet za cenę własnej krwi.

Po tom przemówieniu premjera, orkiestra o- 
dograła hymn faszystowski. Mussolini opuścił 
kongres wśród frenetycznych oklasków zebra­
nych. Faszyści udali się przed gmach minister­
stwa spraw zagranicznych i urządzili olbrzymią

która wprowa-j manifestację-na cześć Mussolini ego, który uka- 
dza w ruch skomplikowaną maszynę admini- zał się na balkonie. Podziękował on zebranym 
fitracji kraju nie może się znajdować w rękach tak żywe dowody uznania i sympatjf

rei Austrii?
Berlin, 23 czerwca. (AW). Korespondent 

„Deutsche Allg. Ztgu donosi z Wiednia o pro­
jekcie nowego związku państwa Europy Wscbo 
dniej. Związek ma powstać w miejsce Malej Bn-

zbliżenie państw sukcesyjnych i uniezależnienie 
Ausfrji od wpływów niemieckich. Austrja na­
wet w ten sposób zostałaby skierowana prze- 
ciwki Niemcom i, zdaniem korespondent.*';

tenty i rozszerzy się przez wstąpienie Austrji (leży wobec tego oczekiwać, że'Austrja te, 
Węgier. Związek miałby na celu gospodarcze pozycji nie przyjmie.

REGATY MIĘDZYKLUBOWE ODDZIAŁU 
WIOŚLARSKIEGO SOKOŁA KRAKOWSKIE­
GO. Tegoroczne wiosenne regaty międzyklu-
bowe Oddziału Wioślarskiego Sokola Krak. od- . . . .
będą się w poniedzaiłek dnia 29 czerwca i za- S^J^°™nieC5 zeAw roku 1906 Peary dotarł do ̂ - - - - •__ . O7 nO stnnm a A -mn-nOĉ n rtn Qr7lAA

Iłowa i y p i m  Hoianifsena na M eiun 
północny

(Telegram własny „Nowej Reformy14).
Oslo, 23 czerwca. Nowa ekspedycja Amund­

sena do bieguna północnego ma być podjęta 
ita specjalnie skonstruowanych samolotach* 
które mają być zaopatrzone w większą ilość 
benzyny i specjalne przyrządy do lądowania 
wśród lodu. Amundsen nie wysunął się dniej 
na północ od swoich poprzedników. Należy

powiadają się niezwykle .interesująco. Udział 
w nieb wezm Warszawskie To w. Wioślarskie, 
Koło Wioślarzy WarszawSikich, Towr. Wiośl. 
»Trytona i Klub wiośl. z IVznania, Wojsk. 
Klub Wiośl. z Warstzawy, Tow. Wiośl. z Kali­
sza, Warszawski Klub Wicślarek i inne. Ze 
względu na ustalony przez Pol. Zw. Tow. Wio­
ślarskich w Warszawie ■ charakter tych regat 
jako zawodów kwalifikacyjnych, będą one naj­
poważniejszą imprezą sporiową tego rodzaju, 
jaką kiedykolwiek w Krakowie widziano. Naj­
większą atrakcją będzie bieg ósemek o puliar 
srebrny na postumencie marmurorwym ofiaro­
wany przez prez.. Pol. Zw. Tow. Wioślarskich, 
mec. Józ. Radwana z Kalisza, członka bon r. 
C. W. S. K., następnie bieg czwór-^k wyścigo­
wych o  na.gr. honor, wędrowną (puhar bto- 
bmy z nakrywą), ofiarowaną w r. 1923 z oka­
zji 30-letniego jubilouszu O. W. S. K. przez 
Marjana Dąbrowskiego, ówczesnego prezesa 
0. W. S. K. Początek regat o godz. 3 popołu­
dniu. Start przy klasztorze PP. Norbertanek 
na Zwiorzj ńcu, meta przy przystani OWSK o- 
bok mostu dębnickiego..

Tegoż dnia o godz. 2 popok odbędzie się u- 
roczysty ciirzeet 15-tu nowych łodzi, z tego 
U  wyścigowych.

Z okazji zapowiedzianych równocześnie w 
Krakowie kilku zjazdów, jak międzynarodowe­
go Kongresu Rolniczego z udziałem kilkuset 
przedstawicieli przeróżnych narodowości całe­
go świata, Zjazdu Tow. Kurkowych z całej 
Polaki, —  Zjazdu polskich Straży pożarnych z 
okazji 50-letniego jubileuszu krakowskiej miej- 
etkej Straży pożarnej, —  nadto licznych wyete* 
czek, zwłaszcza z kresów, Pomorza i Śląska, —  
Oddzał Wioślarski Sokoła Kraków, urządza, jak 
corocznie tradycyjny obchód »Wianków* na 
Wiśle pod Wawelem, przy wydatnej współpra­
cy  Wojskowości. Program ^Wianków* obej­
muje rewję dekorowanych i oświetlonych łodzi 
żywe obrazy na galarach i pontonach, produ­
kcje muzykalno-wokajne, oraz spalenie ogni 
sztucznych, których wspaniały dobór i ilość 
przewyższy niezawodnie wszelkie dotychczas 
widziane w Krakowie podobne atrakcje.

87*60 stopni, a Amundsen do 87‘44 stopni sze­
rokości. :

Operetka „N o w o ś ci"
„Książe Nancy** („Libellentaur"), operetka 
Lombarda I Willnera, muzyka Lehara, przekład 

Marcelego Marka.
I Sztuka wówienia o niczein nie jest rodzajem 
ani łatwym, ani podziwu niegodnym więc i libre- 
ciści ostatniej nowości mogą zaiste imponować bra­
kiem treści w tem, czem starają się przez parę 
godzin zatrzymać widza w teatrze. Coprawda, ten 
i ów, mniej na nudy wytrzymały, dezerterował co 
chwila, niemożna jednak nic poczytać im za sukces, 
Że wogóle gremjalnie tego nie zrobiono.

W rekordzie „wody** mogą z pp. Lombardem 
i Wiilnerem iść w zawody chyba tylko autorowie 
oficjalnych enuncjacyj podczas bankietów powital­
nych, elaboratów dyplomatycznych, mów tronowych, 
niektórych dziennikarskich artykułów i poezyj na-

STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ NARODU 
POLSKIEGO W BELGRADZIE. Dnia 1 bm. po­
wstało w Białogrodizie Stowarzyszenie przyjaciół 
narodu polskiego. Celem stowarzyszenia jest wza­
jemne poznawanie i zbliżenie brackich narodów, 
polskiego i serbskiego.

Przewodniczącym stowarzyszenia jest p. To sza 
Radiwojewioz, wicemiiiister oświaty; honorowymi 
prezesami eą: p. Ljuba Joyanowicz, były minister, 
były marszałek sejmowy, wiceprezes stronnictwa 
radykalnego, p. Zdzisław Okęcki, połsld poseł w 
Białogrodzie i p. profesor urn iw. Koszutycz, sekre­
tarz p. Nikoła Just-inijanowicz.
W lżsałł STUDJUJS UAN0Ł0W2 W KRAEOWEjS

przyjmuje zgłoszenia na oba Wydziały, to jest na:
1) wydział ogólno-handlowy,
2) Wydział towaroznawstwa

w gmachu przy ulicy Kapucyńskiej L. 2, III. piętro, 
sala Nr 37, od dnia 22-go czerwca 1925 r. codziannie 

od godziny 12-tej. 1325

Zapiski literackie
— „WIADOMOŚCI LITERACKICH** Nr 25 M-

wiera sprawozdaaiie • Boya-Żeleńskiego z wizyty 
u „papierza'4 bałzakistów tw Paryżu, rozmowę Sha- 
wa z jego bjografein o  wepółezesnej powieści ero­
tycznej, korespondeaioję J. Iwaszkiewicza z Pary-

N a d e s ł a n e .

!! KONKURENCJA!
FLORIAŃSKA L. 36, W SIENI

A. R IE D L E R
poleca płótna, zefiry, materje, opale, jedwabie 

oraz wszelkie modne towary. m s  
Sf NIEBYWALE ? !  łPBOSZĘ SIĘ OSO-t 
i 1 NISKIE CENY • i ■ BISCIE PRZEKONAĆ i
Florjańska 36 w sieni- Florjańska 36 wsieni.

a M -e l-K rlm  chce pokoja
(Telegram własny „Nowej Reformy44). 

Londyn, 23 czerwca. Donoszą tu z Paryża, 
że Abd-El-Krim zamierza uczynić Francji pro­
pozycje pokojowe.

Z w d rM  po krakowskich {dnach
Hotel botem kin (Ostatnia godzina).

Dziwnym trafem obraz zupełnie podobny w za- 
ładniejm swym założeniu do „Dziejów jednej 
nocy**. Niesamowita ta opowieść, mało logiczna, ale 
za to szczęśliwe jej rozwiązanie. „Hotel Potemkiu** 
jest filmem niemieckim i wychodzi mu to tylko 
na dobre, Amerykanin nie dociągnąłby mnóstwa 
1 oinfc i nastrojowych półcieni, Francwz popełniłby 
rzecz poprostn nudną.

A tak podziwiałem ten obraz, pomijam już ba­
jecznie oryginalny (chociaż nie nowy, podobny ame­
rykański film widziałem niedawno) scenarjasz, po­
mijam wartości dekoracyjne i malarskie (nie zawsze 
szczęśliwe, ale pomysłowe), pomijam grę artystów 
która jak na Niemców jest wyjątkowo dyskretną 
i stonowaną, ale eo uderza przedewszystkiem w tym 
filmie to jego roistrzowzkie tempo i stopniowanie 
napięcia akejf. Jeżeli „Dzieje jednej nocy4* są miłe, 
to już zdaleka pachną okropnościami Grand Guignolu: 
witrjolem, krwią i bandytami. „Hotel Potemkin44 
natomiast mimo swego kryminalnego charakteru 
jest feerją, bajką, snem i to się czuje na każdym 
kroku.

Dekoracje są jakgdyby słabszem wydaniem insce­
nizacji Nibelnngów, reżyserja na amerykańską miarę, 
jedynie w części średniowieczuej szwankuje miej­
scami. Po usunięciu, nielicznych usterek „Hotel Po- 
temkim** mógłby rywalizować z Dr Jekyllem i in­
nymi najlepszymi filmami tego geuru.

Jak widzimy Dr Caligari doczekał się licznego 
potomstwa. Nie trzeba być snobem by mieć do tycb 
rzeczy przekonanie —  wystarczy szukać wo filmie 
pewnej idei artystycznej, względnie pewnego zaio 
żenią intelektualnego.

D Z IA Ł  G IEŁD O W Y
Kraków, 23 czerwca.

Sytuacja na ogół niezmieniona. Wszystkie par 
piery utrzymały się na poziomie wczorajszym, 
z wyjątkiem nieco słabszego Zieleniewskiego, w 
którym dokonano znacznej ilości sztuk. Naftę Pol­
ską i Bank Małopolski poszukiwano, w których to 
papierach daje się odczuć już od dłuższego czasu 
brak towaru. Na ogół tendencja utzymana, ruch 
nieco słabszy. i

W walutach i dewizach zastój. )
Na pogiełdziu robiono jedynie Lokomotywami 

po kursach mocniejszych. Płacono za Lofcomoty- 
wy o m  , j

Gaduła kursowa giełdy krakowskiej

Dla PP. Nauczycielek i Krawczyń
urządza od dnia 3-go lipca b. r.

Jednomiesisezny kurs kroju i szycia
Uczelnia „Strój1* « Krakowie, Szczepańska 7 ,1. p.
Informacyj udziela się codziennie od 

w kancelarji szkoły.
godziny 9—2 

1828

Diarjusz ekonomiczny
— Premjer Grabski wygłosić ma w połowie bie­

żącego tygodnia na posiedzeniu sejmowej komisji 
budżetowej expose o obecnym stanie finansowym 
i gospodarczym państwa.

— Bank Polski zaprzestał wydawać czeki tele­
graficzne do Stanów Zjednoczonych, a to z powo­
du akcji spekulacyjnej poszczególnych banków. 
Zarządzenie to może spowodować trudności płat-

Zjednocznych.
—  Z funduszu bezrobocia przy min. pracy, 

udzielono w pierwszem półroczu działalności, 
kończącej elę31 grudnia ub. r. zasiłków na 10 
mil. 7 tys. zł. Przeciętnie 1 zł. 30 gr. na gło­
wę dziennie.

—  Stowarzyszenie polskich inżynierów prze­
mysłu naftowego w Borysławiu zostało tamże 
zawiązane.

«— Trzeci międzynarodowy kongres Izb han­
dlowych otwarty został w Brukseli w dniu 21 
bm.

— Prace przygotowawcze do wprowadzenia no­
wej taryfy celnej w Rumunii, są w toku. Stawki 
celne zostaną znacznie podwyższone.

23 czerwca 1925 || Transakcje w złotych.
dzid 22/Vl

Pol. Bank przem. I—VTil — 0*24—0‘2o .
Bank Hipoteczny I—VIII — —

n Małopolski . . . . — —
Ziem. Bsnk kred. i—IX — —
Powss. Bank kred. I—V — —
Bank zw. sp.4»r. 1—XI 7-25 —
Pol. Tow. handlowe I—V — 0*19
Impex I—Y . « « • • • — —
Ph&rma I—411 • * • • « 0*58 0-55-0*60
Polski Glob I—IV . . . —* ““
Żegluga Polska I—III « — —
Zieleniewski 1—IY .  . . 9*25—9*40 9*49
Cegielski I—IX . * • « ■ — li*00
Trzebinia I—IY • . • » — 0-30
PoeiJ I—III « « • • • — —
Pawweoy 1—DI • • * . - — ■ ” *
Antomoter 1—U • • * • —
Górka 1—IU. . . « • . 11*25 11*00—11*25
Siersza I—IV a » » • • — —
Tepege I—IV , . • . o-so—0* i 0*80-0*85
Polska Nafta I—ID .  . 0-:a - —
Pekoeie I . • .  . • • * — —
Peset I—•TY • • .  » • • — —
Strug I .  . . . * • * • — —
Niemojowski ! . * •  • « —
Tłuszcze Trzebinia I—H ■ —
Azot - — .
Blektrow. Sierssa I—IV • *—
Omlelów I—I I « » * • • —
Krakus Ir—VI • • * * • — 0*78
Ohodorów I—V . ' • . • * 2*96 2*95-3*00
Chybie ■ « • • • •  t •
A. Piasecki .  V Y  • • •

895
1*30

4*00—4*05
110-1*21

. /■i  ■ i -bto--.
Papiery dywidendowe w Warszawie

a dnia 23 cserwca 1925 r.
W złotych

AKCJE: Tranaakije
Bank fian<llow> • .  • • • • e ? 4*50
itank  Z w . S p . Z a r . • ■ . • • 7*j0
C egielsk i . • • • » « • . t • »' ;C-34
P arow ozy  . . . . . . . » • » t ©•46
S laraciiu w lee  • # * • • • . • 1-57
A fe leo iew sk i . • . • . a • ■ • ■ —
Ż y r a r d ó w . . . . . . t '  • « e e 7-25
H aberbu sch  . » . • . » •• » 5*91
S p irytu s • • . • » • « « . • • 2*21
K obei * . . . « • • • * 1 1 * 4 1-75
U rs u s . • • . « • • • • * e • • ’ —
B ank P rze m . Lwów, —
Ć m ielów  • • . • • • • . . « • • —

1 l . v , ^ r . v  — " ‘ “ J llY-
Zurych, 23 czerwca. PAT. Zamknięcie giełdy. 

Paryż 24.20, Londyn 25.03^4, Nowy Jork 5.15, Bel­
gia 23.95, Włochy 19.20, Hiszpanja 75.02, Holan- 
<lja 20614, Bedln 1.226, Wiedeń 72.55, Sztokholm 
1373/«, Oslo 878/4, Kopenhaga 99)4, Sof ja 375, Pra­
ga 1525, Warszawa 99.12, Budapeszt 99.12, Buda­
peszt 0.72)4, Białogród 895, Konstantynopol 273, 
Bukareszt 237)4, Hefeingors 12.95, Buenos Aires
206)4. Tendencja niepewna. ; ,

Wiedeń, 23 czerwca. Początkowe kurea papie­
rów polskich w tysiącach korom Bank Hipoteczny 
5.4, Siereza Górnicza 30, Silezia 7, Facto 160, Ga­
licja 885, Lumen 5.2, Karaty, 112. .Tendencja 
spokojna. •



N O W A  R E F O R M A

Informacje przemysłowe j  handlowe
Z TARGU ŻYWNOŚCIOWEGO. W hurtównym 

handlu zbożom tendencja mocna. Na prowincji ce­
ny pszenicy doszły do 43 zł, żyta 34, owsa 36. W 
Warszawie tendencja mocna, lec-z słabsza, niż na 
prowincji. Jęczmień browarniany 32%, owies za­
leżnie od gatunku 31—33, gryka 53. Mąka żytnia 
zwyżkowa. W hurcie dochodzi do 55 gr za 50%. 
Amerykańska podrożała na 63—65, pszenna kra­
jowa zależnie od gatunku 58—61. Zagranicą ten­
dencja, słaba pod wpływem wiadomości o dobrych 
urodzajach w Rosji. W hurtownym handlu towa­
rami kolonialnymi tendencja mocna. Jedynie 
mniejeze firmy zniżają ceny. Na kawę tendencja 
mocna, mimo, że spodziewają się zniżki.

Herbaty poszukiwano tylko lepsze gatunki. Na 
ryż wielki popyt. Ceny, zdaje się, będą utrzymane. 
Ceny śledzi kształtują się zniżkowe. Jarmudzkie 
gorsze oferowano 65 zł za beczkę. Lepsze 70—80, 
szkockie 100—103, kakao podrożało w związku 
2 cłem: amerykańskie 1.75 zł za kg, angielskie 
2.20, holenderskie 2.40. Suszone owoce podrożały 
o 10 proc., śliwki o 15, migdały, rodzynki, korze­
nie o 20. Hartownicy dają krótkoterminowy kre­
dyt.

WYSYŁKA I WYWÓZ PIENIĘDZY I ZOBO­
WIĄZAŃ PIENIĘŻNYCH ZAGRANICĘ. Wysy­
łanie zagranicę za pośrednictwem poczty w li­
stach (paczkach) wartościowych pieniędzy w go­
tówce, tak w walucie zagranicznej, jak i w wa­
lucie polskiej, jest dozwolone bez potrzeby uzy­
skiwania specjalnego zezwolenia do wysokości 
równowartości 100 złotych; do wysyłania sumy 
wyższej wymagane jest zezwollenie izby skarbo- 
jwej. , 4 . i

Wysyłanie zagranicę w listach (paczkach) war­
tościowych czeków, przekazów, akredytyw, weksli 
©raz wszelkich zobowiązań pieniężnych jak rów­
nież papierów procentowych i dywidendowych 
może mieć miejsce jedynie za zewołeniem Izby 
skarbowej.

W szczególności przy wysyłaniu pocztą zagra­
nicę weksli, zarówno z zezwolenia Izby skarbo­
wej, jak i za pośrednictwem banku dewizowego, 
wymagane je&tj zaopatrzenie, każdego weksla w 
adnotację Izby skarbowej, względnie banku dewi­
zowego o dokonanej wysyłce weksla.
■ Przekazywanie pieniędzy w walucie polskiej lub 
zagranicznej w przekazach pocztowych zagranicę 
jest dozwolone do wysokości równowortości 100 
złotych, a dio W. M. Gdańska do wysokości rów­
nowartości 250 złotych. Do przekazywania sum 
wyższych niezbędne jest zezwolenie Izby skarbo­
wi* : . . ; ■ , ■ i

Co do wywozu pieniędzy przy przekroczeniu 
granicy państwa, można wywieźć ze sobą bez spe­
cjalnego zezwolenia równowartość 1000 złotych 
na jeden paszport zagraniczny. Przy wyjeździe na 
obszar W. M. Gdańska można na podstawie zwy­
czajnego dowodu osobistego wywieść bez zezwo­
lenia równowartość 2500 złotych.

Przy przepustkach granicznych, kartach cyrku- 
Stacyjnych i t. p., suma dozwolona do wywozu wy­
nosi 100 złotych jednorazowo lub 500 złotych 
miesięcznie.

Normy powyższe mieszczą już w sobie kwotę 
monet srebrnych (równowartość 100 złotych), do­
zwoloną do wywozu zagranicę na zasadzie rozpo­
rządzenia prezydenta z dnia 27 sierpnia 1924 r. 
Wywóz zagranicę papierów procentowych i dywi­
dendowych oraz kuponów od tychże papierów do­
puszczalny jest tylko za zezwoleniem izby skarbo­
wej.

W SPRAWIE NABYWANIA PRZETWORÓW 
NAFTOWYCH PRZEtZ URZĘDY PAŃSTWOWE.
W myśl uchwały komitetu ekonomicznego iady 
ministrów z dnia 9 sierpnia 1923 r. wszystkie in­
stytucje państwowe obowiązane są zakupywać po­
trzebne im towary przederwszystkiem w odpowie­
dnich przedsiębiorstwach państwowych. W związ­
ku z powyższą uchwałą i na skutek wystąpienia 
dyrekcji państwowych zakładów naftowych, mini­
sterstwo spraw wewnętrznych polecało urzędom 
sobie podległym zaopatrywać się we wszystkie 
przetwory naftowe w państwowej fabryce olejów 
mineralnych w Drohobyczu. ,

P. K. O. PRZEJMUJE KREDYTY PRZEWO­
ZOWE. Jak się dowiadujemy PKO od dwóch mie­
sięcy przygotowuje w porozumieniu z minister­
stwem kolei projekt przejęcia kredytów frachto­
wych. Sprawa organizacji tych kredytów ma do­
niosłe znaczenie dla przemysłu i handlu. Korzyści 
tego kredyt,u uwydatniają się przy transportach 
towarów szczególniej w obecnym okresie braku 
gotówki na rynkach pieniężnych. Kredyty te są 
prowadzone przez pokrewne instytucje w Ausfcrji, 
Francji i Niemczech z bardzo dodatnim rezulta­
tem, przyspieszając obrót handlowy w państwie. 
Opłata frachtów gotówką w obecnych warunkach, 
ciasnoty rynku pieniężnego ■ niejednokrotnie po­
woduje przetrzymywanie towarów na stacjach ko­
lejowych, co podnosi ich ceny. Kredyty przewo­
zowe -wprowadzone przez PKO dadzą możność 
kupcom i przemysłowcom, obniżenia cen. PKO wy­
da w tym celu specjalne książki czekowe ,na któ- 
Tyoh będzie o>znaezona maksymalna wysokość su­
my kredytowej,' z jakich dana osoba prawna ko­
rzysta. Czeki będą przyjmowane przez kasy kole­
jowe na pokrycie kosztów przewozu. Termin kre­
dytu 14 dni. Pieniądze wpłacać można w PKO i

oddziałach, oraz Wszystkich urzędach pocztowych. 
Wprowadzenie tych kredytów przewidywane jest 
w najbliższym czasie.

DAWNE ROSYJSKIE ZNAKI OBIEGOWE DO 
KAS PAŃSTWOWYCH. Mim. spraw wewnętrz­
nych zawiadomiło pp. wojewodów, że wszystkie 
znalri obiegowe: rosyjskie i ukraińskie wszelkie­
go rodzaju, jak również emitowane przez b. rosyj­
skie rządy czasowe: Kiereńskiego, Deniklna,
Wrangla i t. d., znajdujące się w posiadaniu władz 
i urzędów poństwowych, które z jakiegokolwiek 
tytułu prawnego przeszły na rzecz skarbu pań­
stwa, mają być-przesłane do centralnej Kasy Pań­
stwowej.

PROJEKT UTWORZENIA POLSKIEGO- MU­
ZEUM EKSPORTOWEGO. Czynnikom rządowym 
został posłany projekt w sprawie utworzenia w 
Warszawie muzeum eksportowego. Z chwilą pow­
stania muzeum eksportowego akrets świadomości 
epoeczłnej w handlu zagranicznym zostanie zna­
cznie rozszerzony. Wiadomości i drogi dotychczas 
niedostępne, zostaną oddane do użytku publicz­
nego. Podkładem dla muzeum eksportowego mia­
łoby służyć istniejące w Warszawie muzeum prze­
mysłu i rolnictwa.

Należy zauważyć, że wszystkie państwa Zacho­
dniej Europy obdarzają tego rodzaju instytucje 
największą pomocą i poparciem.

KONJUNKTURY EKSPORTOWE DO HISZPA- 
NJI. Dotychczas polski eksport; do Hiszpanji opie­
rał się głównie na wywozie artykułów przemysłu 
tekstylnego (sukna bielskie) maszynowe (maszy­
ny dJIa przemysłu tekstylnego), oraz żelaznego (wy­
roby emaijowane) — obecnie zaś wobec nawiąza­
nia rokowań o traktat handlowy polsko-hiszpań­
ski — dziedziną możliwości eksportowych rozsze­
rza się. Zwłaszcza nasz przemysł metalowy stoją­
cy obecnie wobec konieczności poszukiwania no­
wych rynków zbytu będzie w stanie wyzyskać o- 
trwierające się korzystne perpektywy w Hiszpanji. 
Traktat hiszpańsko-polski będzie miał dla Polski 
duże znaczenie, z tego względu, że pozycja tego 
banku w bilansie handlowym Polski jest wybitnie 
aktywną, co pochodzi z minimalnych rozmiarów 
hiszpańskiego importu do Polski.

JAK WIELKIE JEST BEZROBOCIE W AN- 
GLJI? Oficjalny urząd statystyczny w Londynie 
podaje liczbę bezrobotnych w Anglji — w dniu 2 
czerwca b. r. — w.ilości 1,247.300 osób. Liczba 
podana jest o 60.778 wyższa niż w ubiegłym mie­
siącu, a o 244.385 niż w tym samym okresie cza­
su z roku ubiegłego.

EKSPORT RAKÓW Z POLSKI. Województwo 
białostockie jest jednem z ważniejszych źródeł 
eksportu raków do Niemiec i Francji. W r. 1923 
wywóz raków zagranicę przez komory celne w

Grajewie i Raczkach sięgał 71.500 kg brutto, w 
roku zaś 1924 przez komorę celną w'Grajewie 
wywieziono 140.000 kg raków (brutto) wartości 
70.000 złotych, co stanowi podwójną ilość wywo­
zu. 1923 x. przez obydwie komory celne. Do Mości 
tej dochodzi 14.500 kg .raków wartości 7.500 zło­
tych, wywiezione przez komorę celną w Racz­
kach. ,

PRACE PRZYGOTOWAWCZE OKOŁO BU­
DOWY POMORSKIEJ WYSTAWY DOBIEGAJĄ 
KOŃCA. Pawilony już są wykończone, oo pozwo­
liło w czasie pobytu parlamentarzystów angiel­
skich w Grudziądzu gościć ich w obszernej sali 
bankietowej niedawno wykończonego pawilonu 
restauracyjnego na placu wystawy. Dyrekcja wy­
stawy przygotowuje dla zwiedzających szereg 
atrakcyj i -rozrywek. Na placu wystawy będą przy­
grywać dla publiczności dwie orkiestry. Pomorska 
wystawa odegra poważną rolę nietylko w historji 
Pomorza, ale całej Polski. Cały szereg najpoważ­
niejszych organizacyj gospodarczych, oraz spo­
łecznych, urządza w okresie wystawowym 'zebra­
nia swe i zjazdy w Grudziądzu. Między ininemi 
mamy do zanotowania zjazd Naczelnej Rady pol­
skiego kupiectwa z całej Polski, ‘przyjazd delega­
cji Międzynarodowego kongresu w Warszawie, 
zjazd rzemieślników oraz sokolstwa, harcerstwa 
organizacyj sportowych i  wielu innych. Również 
organizacje polityczne zainteresowały się poważ­
nie momentem, w którym Pomorska wystawa o- 
twiera swoje podwoje. * ,

Dowiedujemy się również, iż w czasie trwania 
Pomorskiej Wystawy odbędzie się kongres P. S. L. 
„Piasta" z udziałem delegatów z całej Polski.

Otwarcie Pierwszej- Pomorskiej Wystawy rolni­
ctwa i przemysłu w Grudziądzu nastąpi w dniu 
26-go b. r. Uroczystości otwarcia dokona p. Pre­
zydent Rzeczypospolitej Stanisław, Wojciechowski., 
który na ten dzień specjalnie wyjeżdża na Pomo­
rze.

Obowiązujące opłaty wejściowe na wystawę są 
następujące: a) bilet sezonowy na cały czas trwa­
nia Wystawy 12 zł, jednorazowy bilet, wejścio­
wy w dlniu otwarcia 5 zł, jednorazowy bilet wej­
ściowy w dniach 27, 28, 29, 30 czerwca 3 zł, je­
dnorazowy bilet wejściowy w dalsze dni powsze­
dnie 1 zł, jednorazowy bilet wejściowy w niedzie­
le i święta 2 zł; b) Bilety ulgowe zbiorowych wy­
cieczek i stowarzyszeń pracowniczych wynoszą 
50% biletu normalnego; c) Uczniowie i żołnierze 
płacą we wszystkie dni 50 groszy. Ulgi powyższe 
b) i c) nie dotyczą dnia otwarcia wystawy.

Bankowcy i urzędnicy
instytucji państwowych 

i prywatnych znaleźć mogą 
dobry zarobek nie odrywając 
się od swego zajęcia. Branża 
wydawnicza. Specjalnych 
kwalifikacji nie potrzeba. Ry­
zyka niema. Zgłosjenia piś­
mienne kierować do Ribljo- 
teki Domu Polskiego Warsza­
wa, Nowowiejska 27. 1326

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

S ia tk i  bawełniane do 16-
£9 żeczek dziecięcych wszyst­
kich wymiarów — wyrabia 
Puchalski, Szewska 18, II p, 

1037

Żądajcie wszędzie

„N ow ej Reformy"
Leżaki, hamaki, stołeczki składane

najtaniej poleca 1303
Berger, Krabów, plac Szczepański i. 9.

F R A N C U S K I E  G T R Ą S K I
MIGDAŁOWE Z BORAKSEM 

Idealny środek do pielęgnowania ceryl Usuwają nieczystości skóry!

Żądąć 
wszędzie!

Główny skład: Reim, Linja A —B; Droguerja A. Skopińsld, Grodzka 32;
T. Bękner, Sukiennice, Kraków. 1294

Smarem dla samochodów
najlepszym okazał się olej rycynowy belgijski, używany 
również powszechnie w lotnictwie. Pakowany w puszkach 
po 5, 10, 20 kg — w skrzyniach po 40—80 kg. 

Dostarcza hnrŁownie:
POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A.

Kraków, ul. Sławkowska L. I. Telefon 2078. 1274

Elebtr. Lampy i Abażury
WKrat6wa lał. A. Jastrzębski

Sławkowska 30. Telefon 2048.
Ilustrowany cennik za nadesłaniem 60 gr.

Dla urzędników państwowych i prywatnych
na 6-miesięczne spłaty. 1054

drzewo krąglakowe, nadające się do wyrobu 
deszczułek na skrzynie o średnicy 15 cm grube 
wzwyż, od 2 metrów długości, kupuje bieżąco 

Sranko wagon Piotrowice, firma:

Welnberger & Hamburger
Tartak parowy i fabryka skrzyń

Fulnek Morawy me

Przewodnik handlowy § informacyjny
W ym ienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

F IG O L  „ J A B S “
idealny środek przeczyszcza­
jący dla dzieci i dorosłych.

Główny skład:

Aptek* Gralewskiego
Kraków — TeU 402

c Aparaty 
i pt^zyb. fotogr.

DENTYSTA
Pff. FISCHER
U L. G R O D Z K A  L . 4 3

Dentysta
Maks Thleberg
OL Wielopole L, 3, L p.

Warszawski Skład 
przyborów fotograficz. 
Szewska 2, lei, 14=26

C

c
Fortepiany

Banki 2
Bank Małopolski 8. A.
Zakład glóyny w Krakowie, Rynek gt. 25 

załatwia wszelkie czynrwci 
bankowe.

Powszetiiny fiank Kredytowy
S, A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Krzj3ztofory) Tel. 2166 i 4124. 
załatwia n a J k o r z y s t n i e j
W3zelfcłftczynności bankowe oraz 
przekazy na wszystkie miejsco­

wości kraj': i  zagranicy.

Ziemski Bank Kredytowy
T.A, we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia wszelkie transakcje w za 

kres bankowości wchodzące.
B zlał Lewarowy: wlnkulaoje, akre­

dytywy; Dział skór surowych.

I  Bielizna J|
F A D R Y  X. A l i l E L l Z N Ya TRYSiDTAiY
Kraków - Podgórze

Dąbrowska 15.

c

Bielizną męską i damską oraz 
wszelką gal.mterję poleca p ?  

cenach konkmencyjnych

M ap  M.Mów.HsialS.

FORTEPIANY
PIAN INA

FISHARMONJE
PIANOLE

PHONOLE
największy wybór 
od cen najniższych

Ł  SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9

Telefon 4365.

n o m .

P U D  H 0 Z A
FŁORJAffSKA 14

m. 2Z63. TEL 2253

Konfekcja ^

WIKTOR BROMOWI CZ
ulica Szozepafoka L. U 

Magazyn bławatny oraz pierw­
szorzędna pracownia sukien i ko- 

stjumów damskich.

JOZKF WITEK
zawodowy mechanik, stioictel for- 
ieaianów, kier.; Wytw. fortepianów 
B. Gabryelska, uL Stolarska L. 6, 

Telefon 389.

D . SC H R E IB E R
ul. Florjańska 32, tel. 3215

M AGAZYN MÓD 
I NOWOŚCI WIOSENNE

Ł Księgarnie 
składy nut a

Gebethner i Wolff 
Rynek gł. 23

książki, nuty, pisma krajowe 
i  -agraniczna.

Futra 2

KSIĘGARNIA T. S. Ł. 
ulica św. Anny L. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
1*50 zł: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

A. JACHIHSKI
ulica Grodzka L . 14—16
przechowuje futra przez lato.

E
Fatra firmy KJOoor

uznane za najlepsze, 
najtrwalsze i najtańsze 

Kraków, Grodzka 13, Telefon 17

Pracownia i skład futei
T. S IE R P IŃ S K I
ut Floriańska 32 Telefon 3564

IAkiery
mimhmmiiuiimibii

Fabryka najprzedniefśuyoh 
likierów

BUT MN LUCAS
B O L S
(lot i«l. 1575 Żądać wszędzie?iuitimiiii<iiiGiif«iKiiiiuiiiuiiiuiimraimc«MHW<

Litograf jaE3

P. MAURIZIO
Rynek główny 38

Instalacje 
elektryczne

„AGR0DYNAM0“
inż. T. Kleczewski 

Jagiellońska 6. Teł,3566.

JElwbata

Wszelkie roboty w zakresie lito­
graficznym, komb. z drukiem, 
klisze drukarskie i t. p. Zakła­
dy przemysłowe i wydawnicze 

„RYNGRAF** 
K raków , ulica Krupnicza.

Dywany

„D Y W A N “ 
tkalnia 'uyw anów  i kilimów 

Kraków , Podgórze, Kingi
poleca swoje wyroby po cenach 

przystępnych

Masarnie2
Et. Sataleck!

masarnia 
Floriańska 51. TeL 502.

HerMa 
z „Raczku1 
Jiljun Grossa

Sp. z  o. o. 
K raków  

Rynek g ł. 34

N O W Y ROZKŁAD JAZDY 
POCIĄGÓW DSOBOWYCH

ważny od  dnia 5 czerwca 1925 r.
ODCHODZĄCYCH ZE STACJI KRAKOW SKIEJ

Odjazd z Krakow a  
do

W arszaw y Z. (sezon) 
W iednia

Lwowa (Bukaresztu) 
Zakopanego  
N. Sącza p. Tarnów 
Krynicy (sezon) 
Niepołomic (sezon) 
Piotrowic, Katowio 
Lwowa

(Poł. do N. Sącza)» 
Katowic Z.
Piotrowic
Zakopanego
Lwowa
Oświęcimia p. Skawinę 
z Krakowa-Płaszowa 

Wieliczki 
Warszawy Z.
N. Sącza via Sucha 
Kocmyrzowa 

z Grzegórzek 
Poznania Z.

przez Katowice 
Żywca
N. Sącza p. Tarnów
Krynicy
Lwowa
Lwowa
Katowic
Zakopanego-N. Sącza
Kocmyrzowa
Wieliczki
Słotwiny-Brzeska •

Godzina Przyjazd

| PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJ

(w soboty) 
W aarszaw y Z.
Oświęcimia p. Skawinę 
Piotrowic 
Niepołomic 
Przemyśla 
(Poł. do N. Sącza) 

Trzebini
Sło twiny-Brzeska 
(codziennie prócz sobót) 

'"K atow ic (Berlina) 
Wiednia 
z Bielska posp. 

Bielska (Cieszyna) 
Gdańska 
Katowic 
Warszawy 
Bochni 
Warszawy Z.
Nowego Sącza 
Rozwadowa . 
Wieliczki ; ..
Kocmyrzowa ** 

z Grzegórzek® 
Lwowa
Bielska-Cieszyna

Łodzi
Poznania c
przez Katowice 

Krynicy i N. Sącza 
Lwowa \  
Zakopanego"4, 
Warszawy .

0*30 W arszaw a 8*19
0*50 W iedeń 11*31

(Poł. do Szwajcarji
2*20 Lwów 8*20
2*35 Zakopane 8*00
2*50 Nowy Sącz 6*44
2*50 Krynica 9*07
4*10 Niepołomice 5*20
420 Piotrowice 8*33
6*35 Lwów 12*35

7*00 Katowice 9*33
7*12 Piotrowice 11-34
7*30 Zakopane 12.50
7*50 Lwów 17*20
8*10 Oświęcim 10*20

8*20 Wieliczka 8*52
8*45 Warszawa 19*50
8*50 N. Sącz 16*10
9*20 Kocmyrzów 10*22

10*05 Poznań 22*00

10*20 Żywiec 14*59
11*05 N. Sączp. Tarnów 16*45
11*05 Krynica 20*00
11*45 Lwów 22*00
13*15 Lwów 19*05
13*30 Katowice 16*13
13*30 Zakopane 20*25
13*40 Kocmyrzów 14-E3
13*50 Wieliczka- 14*22
14*00 Słotwina-Brzfcsko 15*47

14*10 W arszaw a r 21*40
14*10 Oświęcim 1635
14*20 Piotrowice 18*50
14*30 Niepołomice 15*27
15*25 Przemyśl 22*27

16*15 Trzebinia 17*50
16*25 Słotwina-Brzesko 18*21

16*50 Katowice 18*40
17*55 Wiedeń 6*15

17*55 Bielsko 22*06
19*00 Gdańsk 9*55
19*15 Katowice 21*48
19*15 Warszawa 9*00
19*20 Bochnia* 20*33
19*30 Warszawa 5*35
19‘30 Nowy Sącz 2*55
20*05 Rozwadów 2*50
20*10 Wieliczka 20*52
20*08 Kocmyrzów 21*10

20*50 Lwów 6*15
21*15 Bielsko 0*46

Cieszyn 2*10
21*45 Łódź 6*40
22*20 Poznań 6*30

22*25 Krynica 6*45
23*20 Lwów 9*50
23*85 Zakopane 6*35
23*55 W arszawa: . 7*58

Przyjazd d o Krakowa

Lwowa 0*22
Piotrowie 1-48
W iednia 1-48
W arszaw y (sezon) 2*08
Łodzi 5‘06
Krynicy
przez Tarnów 5*30

Zakopanego 5‘40
Poznania 5*58
W arszaw y 6*15
Słotwiny-Brzeska 6*30
Lwowa 6-43
Nowego Sącza 6*50
przez Chabówkę 

Kocmyrzowa-Grzegórz. 6-55 
Dziedzic 7*20
Wieliczki 7-22
Rozwadowa 7-40
■Oświęcimia 7-47

przez Skawinę 
W arszawy 815
via Radoin-Dęblin 

Niepołomic 8*15
Katowic 8-30
Piotrowic 9’ 15
Lwowa 9*45
Gdańska 10*05
Cieszyna 10*40
Wiednia 10*40

Wialkaki /2*20
Kocmyrzowa 12*30
Katowic (Berlina) 12*50 
Lwowa 1340
Zakopanego 15*05
Skawiny 15*05
Piotrowic 15*15
Tarnowa-Krynicy 15*45
Katowic 16*05
Lw ow a (Bukaresztu) 16*15 
Warszawy 16*43
Niepolomio 17*00
Lwowa 17*25
Wieliczki 18*45
Kocmyrzowa 19.oO
do Grzegórzek

Piotrowic 19*15
Nowego Sącza 20*20
przez Chabówkę 

Poznania 20*37
przez Katowice

Przemyśla 20*50
Zakopanego 21*00
Katowic 22*10
Lw ow a 21*48
Żywca 22*50
W arszaw y 28*05
Zakopanego (sezon) 23*20 
Krynicy (sezon) 23.47

Godzina

Rendez-yous dla przejezdnych!
E. Dobrzyń®** obecnie B. Pytel 

Rok założenia 1373 
Plac W  W. Świętych i ,  Tei. 3288,

Odjazd

Lwów
Piotrowice
W iedeń
W arszawa
Łódź
Krynica

Zakopane
Poznań
W arszaw a
Słotwina 
Lwów 
Nowy Sącz

Kocmyrzów
Dziedzice
Wieliczka
Rozwadów
Oświęcim

Warszawa 
via Dęblin 

Niepołomice 
Katowice 
Piotrowioe 
Lwów 
G d a ń sk  
Cieszyn 
W iedeń

8*20
22*30
14*20
18*15
20*30
2050

23*00
21*25
22*40

4*45
20*55
23*20

5*55
4*40
6*50
0*05
5-20

17*25

6*15
5*52
4*55
0*05

18*50
6*00

22*5o

Modniarstwo

I
 (Najnowsze modele kapeluszy 
damskich oraz dodatki do tychże 
poleca po przystępnych cenach 
M agazyn Mód „STEFANIA* 

Kraków , Szpitalna 32.

(do Dziedztc posp.) 
Wieliczka 
Kocmyrzów 
Katowice  
Lwów 
Zakopane 
Skawina 
Piotrowice 
Tarnów 
Katowice 
Lwów  
Warszawa 
Niepołomice 
Lwów 
Wieliczka 
Kocmyrzów

Piotrowice 
Nowy Sącz

Poznań

Przemyśl
Zakopane
Katowice 
Lwów  
Żywiec 
W arszaw a  
Zakopane  
Krynica

11*48
11*20

11*10
3*25 

* 7*40 
14*17 
11*22 
13*48 
13*45 

11*15 
6*00 

1G00 
7*40 

1815 
18*00

14*35
13*05

8*40

14*00
15*50
19-45

15*25
18*30

15*30
18*20
17*30

M A S Z Y N Y  DO PISANIA 
1 TELEFONY

„ R O Y A L *
F lo r ja ń s k a  4 9 .  T e ł. 1577.

U W A G A : W yrazy, wydrukowane tłustym drukiem, oznaczają’ pociągi pospieszne.
Z. oznacza odjazd z dworca Zadhodniego.
Za ewentualne zmiany nie bierze się odpowiedzialności. ■
Przy pociągach kursujących w czasie od 5 czerwca do 30 września dodano w nawiasie SĆzoń.

P i m e d p u k  w  n i n i e j s z y m  u k J a ^ z i©  w z l i r ó s i i d h y ,

w  wielkim wyborze

Wiktor M e re r
Szewska 2L Tsief. 35-20

Mestauracje

i kawiarnia
„Grand

Sławkowska 5

Urządz  ̂ różnQ nowości I C R A G O M S p . t i a i p i t o w a

A. SA T T LER
GERTRUDY 24, TEL. 4162.

Biuro spedycyjne 
ul. Grodzka 69, tel, 4078

SYMDYKAT 
KOSZYKARSKI a  A. 
Szczepańska 1, tel. 1493

W yroby  u l  
bawełniane

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia GZEGZOWICZKA
wANDRYCHOWIE
II Sprzedaż hurtowna II 
Posiada składy hurtów* 
ne we wszystkich więk­
szych miastach w kraju.

Zakłady
krawieckie 7i

PORCELANĘ, kryształy, szkło i lampy 
w największym wyborze i po najniższych 

cenach poleca »
H. S T A T T E R  

K raków , u l. Grodzka 3 9 ,

Dojazdy 1
wynajmuje na śluby wyeioczh 

i do dworca kolejowego

T. tE S L IK O W S K !
Karmelicka 46. Tel, 69.

Towarzystwo ubezpietzoń na życie
„ F E N S & S a

UL. G E R T R U D Y  8.

' * ̂  Witrciie
i OSZKLENIA. 

SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T. ZAJDZIKOWSKI 

ul. św. Jana L. 30,

Z a k ł a t f k r a w i e c k I  d a m s k i  
t męski

J. Kumała*
u l i c a  S z c z e p a ń s k a  U  I I .

Ł  ALEKSANDROWICZ
Basztowa U. —  Tel.- 311 i 4064.
Magazyn przyborów biurowych

l

A . B L U M E N E E L D
P aw ia  12. T e l.

dostarcza hurt. i detail. węgiel 
z pierwszorządn. kopalń górno­

śląskich i krajowych.

JPrzybory 
wojskowe

Hartowny i detaliczny skład 
wszelkich przyborów wojsko 
wych i urzędniczych po przy­

stępnych cenach 
J A K O B  K A S E S N I K  

ul. Florjańska 20.

BadioZ
Najlepsze apataty i czą§d składów

„ P H i i ą A D I O
ICrakdw, Rynek gf. 9.. '"-i lelefon 204.. 

Cennik darmo i opłatme

Węgiel
drzewo 1

Gł&wne składy węflla I drzewa 
Dr Jelonek

P a w ia  5 .  T e l. *74-
Zast. węgla jaworznickiego.

Jan Kwiatkowski
Zwierzynleckal9.Tel.79 ilbol203
Najlepsze ga t. w ęgla I drzewa

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

l a e m o i ć S
Na zbliżający się sezon poleca 
po cenach konkurencyjnych dla 
p. T. Kupców, Kółek rolniczych, 
drogueryj: talerzyki na muchy 
oryg. Mucki zielone 1000 sztuk 
60 zł. — Tanatol trucizna na 
szwaby, Orwin trucizna na szczu­
ry, Mogił trucizna na pluskwy, 
niezawodne środki, Krem i woda 
czeremchowa, Vamos niezrówna­
ny środek przeciw piegom, pla­
mom i opaleniżnie, Mydła czerem­
chowe. Znakomite mydła toale­
towe 1 kg 3*50 zt. Pocztówką 
franco 20 zł. Za nadeslamem go­

tówki wysyła odwrotnie

Wojciech Lazarowicz
Kraków, Garbarska 4

Dom handlowy. 

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Węgiel ś lą fk i, krajowy l dąbro 
wiecki dostarcza wagonowo

Polsko Sodłka Węglowa
irak ów , A. Potockiego 8. Tel. 4075

POLSKI TARG
Składy węgla górnośląsk., kraj 
brykietów i drzewa przy ulltfy 

Pa wla|.BiuraSzp!tal na 15.

Szan. Czytelników 
prosimy przy*zaku- 
pach uwzglądniać 
li.rm  ̂ ogłaszające 
sie)Y„N* Reformie*

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. Rządca drukami L. K. Górski


